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®kończenie na str. 2) Na południu kraju trwają już wielkie żniwa. CAF — W. Stan 

Sprawa głowic 
do pershingów I A  
przeszkodą 
w rokowaniach 

Moskwa (PAP). Problem amery­
kańskich głowic do zachodnionie-
mieckich rakiet „Pershing I A "  po­
zostaje w toku rokowań w Genewie 
główną przeszkodą na drodze do 
porozumienia w sprawie likwidacji 
radzieckich i amerykańskich jądro­
wych rakiet średniego zasięgu i o-
peracyjno-taktycznych w skali 
światowej powiedział w rozmo­
wie z dyplomatycznym korespon­
dentem agencji TASS szef wydzia­
łu MSZ ZSRR ds. problemów ogra­
niczenia zbrojeń i rozbrojenia Wik­
tor Karpow. 

Problem nie polega na tym, czy 
wywierać persję na RFN, czy też 
nie mówił radziecki ekspert 

(dokończenie na str. 2) 
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Wzrost cen biletów t o  ostateczność 

Czy komunikacja miejska 
musi być deficytowa? 

Ostatnie podwyżki  cen biletów 
komunikacj i  m i e j s k i #  — choć do­
tkl iwe dla gorzej zarabiających 
pasażerów — tylko w niewielkim 
stopniu pozwolą ograniczyć defi­
cyt. Wielkość dopłat do miejskich 
środków transportu pozostanie 
nadal  wysoka. 

W ub.r. w p ł y w y  od pasażerów 

pokryły niespełna 34 proc. kosz­
tów eksploatacji. Resztę wydat­
k ó w  pokrywa się z dotacji. Naj­
bardziej  deficytowe są trolejbusy. 

W ub.r. koszty eksploatacyjne 
komunikacji miejskiej w kraju wy­
niosły łącznie prawie 95 mld zł 
(tramwajów blisko 21 mld, autobu-

(dokończenie na str. 2) 

Sahel znów atakuje szarańcza 
Algier (PAP). W krajach Sahe-

lu znów pojawiły się pierwsze duże 
stada szarańczy, które rychło mogą 
przekształcić się w groźną plagę, 
która zdewastuje rolnictwo tych 
państw. Komunikat opublikowany 
w Wagadugu przez Komitet Mię­
dzypaństwowy do Walki z Suszą w 
Sahelu (CILSS) wzywa do jak  naj­

szybszego podjęcia akcji opylania 
środkami owadobójczymi, by nie 
dopuścić do pojawienia się kolejne­
go pokolenia szarańczy. Według 
wstępnych ocen ekspertów, obecna 
sytuacja jest już bardzo groźna i 
zaobserwowano wielkie stada sza­
rańczy wzdłuż 16 równoleżnika w 
Czadzie, Mali i Nigrze... 

M. Ostrowska zdobyła główną nagrodę 

„Nasz" festiwal w Szwecji 
Sztokholm (PAP). W Karlshom 

(Szwecja) odbył się XXI Festiwal 
Piosenki Krąjów Nadbałtyckich, 
organizowany corocznie przez wła­
dze lokalne. W festiwalu uczestni­
czyli przedstawiciele Polski, ZSRR, 
Danii, Finlandii, Szwajcarii, RFN i 
Szwecji. Główną nagrodę zdobyła 
nasza reprezentantka Małgorzata 
Ostrowska. Wykonawcom towa-

rzyszyła polska orkiestra Alex 
Band. Polska była również koncep­
cja scenografii festiwalu i całości 
nagłośnienia. Kierownictwo artys­
tyczne oraz reżyserię powierzono 
Krzysztofowi Szewczykowi. Festi­
wal został zarejestrowany w formie 
programu przez szwedzką telewiz­
j ę  i udostępniony wszystkim kra­
jom uczestniczącym w imprezie. 

Ekipa  realizatorów z Łódzkie j  Wytwórni  Fil­
m ó w  Fabularnych real izuje  k o m e d i ę  kryminal­
ną „Nowy Jork 4 rano". Reżyserem j e s t  
K r z y s z t o f  K r a u z e ,  w rolach g ł ó w n y c h  zoba­
c z y m y  A n n ę  W o j t a n  i J a n u s z a  Józe fowicza  
(na zdjęciu:  obo je  w j e d n e j  z e  scen filmu). 

C A F  — A .  HawałeJ 

Dwa miliony dolarów 
za obraz S. Dali 

Taniec 
rekordów 

Nowy Jork (PAP). 2,3 min dolarów 
zapłacono w Los Angeles za obraz słyn­
nego malarza hiszpańskiego Salvadora 
Dali. Jest to najwyższa cena zapłacona 
za jakiekolwiek dzieło tego klasyka sur­
realizmu - dotychczas za jego obrazy 
płacono do miliona dolarów. 

Obraz, kupiony przez anonimowego 
Japończyka, został namalowany w la­
tach 1975-76 i nosi tytuł „Gala spogląda­
jąca na Morze Śródziemne", ale z odle­
głości 20 metrów przekształca się w por­
tret Abrahama Lincolna. Gala to imię 
zmarłej pięć lat temu żony Salvadora 
Dali. Eksperci zapowiadają prawidziwy 
„taniec rekordów" jeśli chodzi o ceny 
płacone za obrazy hiszpańskiego mist­
rza. S. Dali ukończył 83 lata, krążą pogło­
ski o złym stanie jego zdrowia. 

Wspaniałe wakacje 
u przyjaciół 

Jak już informowaliśmy, z wi­
zytą w okręgu Neubrandenburg 
przebywały partyjne delegacje z 
Koszalina i Słupska pod prze­
wodnictwem sekretarzy KW 
PZPR: tow. Zbigniewa Michty i 
tow. Borysa Drobko. 

W towarzystwie I sekretarza 
KW SED w Neubrandenburgu 
Joachima Chemintzera oraz 
sekretarza komitetu okręgowe­
go NSPJ Hansa Joachima 
Liideke polscy goście odwiedzili 
miejscowości, w których waka­
cje spędza młodzież ze Środko­
wego Pomorza. Na stronie 4 pre­
zentujemy fotoreportaż z tych 
wakacyjnych odwiedzin. 

Zabójstwo doradcy 
prezydenta Dżemajela 

K a i r  (PAP). Niezidentyf ikowani  zamachow­
cy zamordowal i  w niedzielę b l iskiego współ­
pracownika  prezydenta  L ibanu  A m i n a  Dżema­
jela, Mohammeda Szukaira. 

Szukair, sunnita, był o d  1982 r. doradcą A m i ­
n a  Dżemaje la  d o  s p r a w  kontaktów z przedsta­
wic ie lami  muzułmańskich  u g r u p o w a ń  polity­
cznych w Libanie. Został o n  zastrzelony w 
s w o i m  d o m u  w Zachodnim Bejrucie. 

7-12 sierpnia Kołobrzeg - Ustka 

Zlot jachtów żaglowych 
Regaty o Srebrny Dzwon 

(Inf. wł.) W różny sposób ludzie 
odpoczywają latem. Jedni wędrują 
po górach inni wolą wylegiwanie 
się na plażach. Lato jest także okre­
sem intensywnego uprawiania żeg­
larstwa morskiego. Na morskie wy­
prawy wyruszają dziesiątki załóg 
jachtowych po morską przygodę, 
po niezapomniane przeżycia. 

W tym roku po raz pierwszy spot­
kają się większą gromadą na Ogól­
nopolskim Zlocie Jachtów Żaglo­

wych, który odbędzie się w Koło­
brzegu w dniach od 7 do 10 sierpnia. 
Wśród licznych imprez, które 
uatrakcyjnią Zlot, odbędą się trady­
cyjne już regaty o Srebrny Dzwon. 
Drugi etap tych regat zaprowadzi 
uczestniczące w nim załogi do 
Ustki, gdzie odbędzie się uroczy­
stość rozdania nagród. 

Ogólnopolski Zlot Jachtów Ża­
glowych pomyślany jest jako im-

(dokończenie na str. 2) 

Gwałtowne reakcje w krajach muzułmańskich 

Kto ponosi winę 
za tragedię w Mekce? 

Kair (PAP). Masakra, do jakiej 
doszło w piątek w Mekce, wywołała 
gwałtowne reakcje w krajach mu­
zułmańskich, ujawniając raz jesz­
cze głębokie podziały polityczne 
istniejące na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie. 

Przywódcy irańscy obarczyli całą 
winą za incydenty władze saudyj­
skie oraz Stany Zjednoczone. Jak 
podało w niedzielę radio Teheran, 
irański minister spraw wewnętrz­
nych w liście do swego saudyjskie­
go odpowiednika podkreślił, że 

„narody muzułmańskie i hezbolla-
howie (proirańscy szyici w świecie 
arabskim) udzielą właściwej odpo­
wiedzi w postaci bezpośrednich a-
taków przeciwko interesom amery­
kańskim i ich obecności na całym 
świecie". 

Z kolei oficjalna agencja saudyj­
ska poinformowała, że wielu przy­
wódców krajów muzułmańskich 
wyraziło potępienie akcji sabotażo­
wych irańskich pielgrzymów w 
Mekce. 

Fot. CAF- Reuter 

Zmarła 
Pola Negri 
Nowy Jork (PAP). W sobotę w szpitalu 

w San Antonio z.marła w wieku 87 lat na 
zapalenie płuc słynna amerykańska ak­
torka polskiego pochodzenia, Pola Ne­
gri. 

Pola Negri, której prawdziwe nazwis­
ko brzmiało Apolonia Chałupiec, była 
jedną z najsłynniejszych aktorek lat 
dwudziestych. Między 1921 a 1928 r. na­
grała prawie 20 filmów fabularnych, 
m.in. „Szalona miłość", „Hotel Impe­
rial", „Carmen" i „Zakazany raj". Pola 
Negri była bohaterką wielu głośnych 
romansów m.in. z Charlie Chaplinem 
oraz Rudolfem Valentino. 

Pogrzeb Poli Negri odbędzie się w 
środę w San Antonio. 

Śmietanka, podroby... 

Kłopoty 
z cenami 
umownymi 

Podwyżka cen skupu (15 czerwca 
br.) mleka i żywca przyniosła ze 
sobą podniesienie kosztów produk­
cji m.in. w mleczarniach i zakła­
dach mięsnych. Swoisty dualizm 
kształtowania cen detalicznych 
mleka i jego przetworów oraz mię­
sa i jego przetworów (urzędowe i 
umowne) sprawia, że na pierwszy 
ogień muszą iść oczywiście ceny 
umowne. Za opóźnienie tej operacji 
zapłaciłyby przedsiębiorstwa. Przy 
cenach urzędowych oczywiście ró­
żnice w stosunku do kosztów po-

(dokończenie na str. 2) 

Na kempingu jest przyjemnie, kiedy nie pada deszcz. 
CAF — M. Sochor 

Waszyngton (PAP). Trwająca od kil­
k u  tygodni seria egzekucji w więzie­
niach amerykańskich ponownie zwró­
ciła uwagę komentatorów na niedaw­
ne orzeczenie Sądu Najwyższego USA, 
utwierdzające karę śmierci mimo za­
rzutów, iż wymierza się ją nieporów-
nywanie częśfiej Murzynom niż bia­
łym. 

Sąd Nąjwyższy utrzymał w mocy wię­
kszością pięciu głosów przeciwko czte­
rem ustawę o karze śmierci obowiązują­
cą w stanie Georgia, chociaż kara ta ma 
tam charakter wyraźnie dyskryminacyj­
ny. Analiza przeprowadzona przez prof. 
Davida Baldusa z uniwersytetu Iowa 
wykazała, że zabójcy białych otrzymują 
w Georgii karę śmierci prawie 11 razy 
częściej niż zabójcy czarnych oraz że na 
śmierć skazuje się znacznie więcej Mu­
rzynów, którzy zabili białego, niż bia­
łych, którzy zabili białego. 

Sąd nie zakwestionował ustaleń prof. 
Baldusa, ale uznał, iż w konkretnym 
wypadku, który stał się punktem wyj­
ścia do zaskarżenia ustawy, skazany na 
śmierć Murzyn (Warren McCleskey) nie 
zdołał udowodnić, iż jego sędziowie po­
wodowali się uprzedzeniami rasowymi. 

W chwili obecnej w więzieniach ame­
rykańskich oczekuje na egzekucje po­
nad 1800 więźniów, z czego ok. 41 proc. 
stanowią Murzyni (choć tworzą oni tylko 
12 proc. ogółu ludności USA). 

Organizacja „Amnesty Internatio­
nal" w raporcie na temat stronniczości 
i nierzetelności sądów amerykańskich 
nazwała karę śmierci w USA „straszli­
wą loterią" i stwierdziła, że kara ta 
jest wymierzana arbitralnie, a na j e j  
stosowanie mają wpływ polityka i pie-

W LECIE 1985 roku gruch­
nęła wiadomość, że bę­
dziemy w dziedzinie han­

dlu gonić Europę i zakładać sklepy 
wzorcowe. Minęło zaledwie kilka 
miesięcy i już był sukces. Dwa skle­
py PSS „Pionier" zostały przemia­
nowane na wzorcowe. I to jeszcze 
jak wzorcowe. Jeszcze człowiek nie 
wszedł do sklepu, a już oczy cieszy­
ły się widokiem zwisających u ryn­
ny fikuśnych chorągiewek z wize­
runkiem zapobiegliwych jaskółe­
czek. Przed otwarciem tych sta­
rych, a przecież nowych sklepów 
gromadziły się tłumflhfedrość lu-

irracjonalne prawo, że w nowo o-
twieranym sklepie są lepsze towary 
niż w tych handlujących od dawna. 
Było więc uroczyste przekroczenie 
progu, były zaproszone władze, ale 
i zawód był potężny. Na półkach nie 
było ananasów, owoców avocado, 
czy też francuskich koniaków. Były 
i owszem cytryny, czekolady i ra­
dziecki szampan. Niestety, nie dla 
wszystkich starczyło. Ludzie to zro­
zumieli. Wyedukowani przez refor­
mę wiedzieli, że w gospodarce nie 
ma cudów tylko mechanizmy eko­
nomiczne. Jak się im pozwoli dzia­
łać w sposób nieskrępowany, to 
będzie dobrze. A tak miało być 

właśnie w tych sklepach. Zatrud­
nieni tam pracownicy mieli  żyć z 
prowiaji  handlowej.  Im więcej u-
targują t y m  więcej  zarobią. Kie­
rownik  takiego sklepu został ob­
darowany uprawnieniami, j a k  
właściciel supermarketu w zupeł­
nie inne j  formacji  społecznej. Mo­
że kupować towary praktycznie 
od każdego, a więc także osób 
prywatnych i f i r m  polonijnych, 
może zawierać umowy  z zakłada­
m i  produkcyjnymi na wytworze­
nie towarów do wyłącznej sprze-

(dokończenie na str. 3) 
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Zlot 
jachtów 
żaglowych 

(dokończenie ze str. 1) 

preza propagandowa popularyzu­
jąca żeglarstwo morskie przede 
wszystkim wśród młodzieży. Zlot 
ma być okazją zaprezentowania 
młodzieży przebywąjącej nad mo­
rzem kultury i zwyczajów mors­
kich, specyfiki ceremoniału i ety­
kiety jachtowej. 

W programie Zlotu oprócz regat o 
Srebrny Dzwon przewidziane są: 
konkurs piosenki żeglarskiej, po­
kaz filmów morskich oraz urucho­
mienie Poczty Żeglarskiej. Czynny 
też będzie, w porcie jachtowym w 
Kołobrzegu, sklep żeglarski „Inter-
steru". 

Udział w imprezie zgłosiły już 
załogi dużych jachtów: „Zawiszy 
Czarnego", „Generała Zaruskiego" 
i „Rutkowskiego". Oprócz nich za­
powiedziały swój udział załogi kil­
kunastu mniejszych jednostek, a 
przede wszystkim sympatyczne za­
łogi szczecińskich klubów, które od 
początku systematycznie uczestni­
czą we wszystkich regatach o Sreb­
rny Dzwon i chętnie odwiedzają 
kołobrzeski port. Potwierdził też 
swój udział świeżo „koronowany" 
mistrz Polski w klasie IIOR jachto­
wy kapitan Jerzy Siudy na „Cetu-
sie". 

Organizatorzy Zlotu otrzymali 
też zgłoszenie udziału trzech jach­
tów z NRD, a nieoficjalnie zapowie­
dziano udział dalszych dziesięciu 
jednostek. Są też nadzieje, że w 
dniach Zlotu stanie na kotwicy, na 
redzie Kołobrzegu „Dar Młodzie­
ży" odbywąjący w tym czasie rejs 
po Bałtyku. 

Tak więc bogato zapowiada się 
pierwszy Zlot. Jeśli wszystko prze­
biegnie sprawnie, a pogoda dopi­
sze, w sobotę i niedzielę powinno 
się zabielić od żagli na redzie portu 
kołobrzeskiego a liczni wczasowi­
cze będą mieli okazję podziwiać 
resztki świetności flotylli jachto­
wej, która przeżywa trudny okres 
w swej bogatej historii. 

Kołobrzeska impreza jest częścią 
programu obchodów 40-lecia Ko­
szalińskiego Okręgowego Związku 
Źeglarskigo. (wł) 
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(dokończenie ze str. 1) 

— Wbrew pozorom mówi na­
czelnik gminy Kołczygłowy Jerzy 
Talewski tegoroczne zbiory po­
winny przebiegać sprawniej niż po­
przednie. SKR Jezierze ma 7 kom­
bajnów, rolnicy indywidualni 
cztery. Zobowiązali się oni wykosić 
wszystkie zasiewy w swoich sołec­
twach. Przewidujemy też rekordo­
wy (1,8 tys. ton wobec 1,4 tys. w 
ub.r.) skup czterech podstawowych 
zbóż. Wzrosła wydajność, ponadto 
posiano intensywne odmiany zboża 

jęczmień, pszenicę, pszenżyto. 
Lustrujemy magazyny zbożowe 

w Kołczygłowach i Lubnie. Są goto­
we do przyjęcia ziarna. Wnętrza 
wyremontowane, odmalowane i 
zdezynfekowane. Urządzenia po­
miarowe zostały zalegalizowane. W 

Kołczygłowach podłączono specja­
lny kosz do odbioru zboża luzem. 

Nie jest to nowum stwier­
dza wiceprezes GS „SCh" Janusz 
Szymczak wdrażamy system 
kompleksowej obsługi rolnika w 
punkcie skupu. W magazynach u-
stanawiamy stanowiska koordyna­
torów transportu zboża z zagród 
chłopskich lub bezpośrednio z pól. 
Przygotowaliśmy, z pomocą SKR, 9 
zestawów ciągnikowych, 6 samo­
chodowych, które będą kursować 
między składnicami GS i PZZ. 

Wraz z wiceprezesem ds. handlu i 
gastronomii, Janem Gierszews­
kim odwiedziliśmy placówki hand­
lowe. Sieć detaliczna GS obejmuje 
19 punktów sprzedaży: 14 sołeckich 
branży spożywczo-przemysłowej 
oraz sklepy artykułów do produkcji 
rolnej w Kołczygłowach i Lubnie. 
Wszędzie czysto i schludnie. Napo-

jów chłodzących z rozlewni borzy-
tuchomskiej GS pod dostatkiem, w 
zapasie 20 tys. butelek Wody mine­
ralnej. Nie brakuje także mięsa, 
wędlin, tłuszczów zwierzęcych (z 
własnej masarni) i roślinnych oraz 
świeżego, smacznego pieczywa (z 
nowo otwartej piekarni). Sporo se­
rów twardych. Bogaty asortyment 
(5 9 gatunków) konserw rybnych. 
Ostatnio zakład gospodarczy 
WZGS dosłał jeszcze 2 tys. puszek. 
Jest w czym wybierać jeśli chodzi o 
konserwy mięsno-warzywne. W ogóle powiada J. Gier­
szewski nasze służby handlowe 
organizują stałe dostawy interwen­
cyjne. Kolejną innowację stanowią 
serwowane przez gastronomię 
„SCh" posiłki regeneracyjne dla 
załóg żniwnych. 

J, LISSOWSKI 
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Sprawa głowic do pershingów | 
przeszkodą w rokowaniach 

(dokończenie ze str. 1) 
lecz na tym, aby rzeczywiście zrea­
lizować „podwójne rozwiązanie ze­
rowe", w którego ramach ZSRR i 
USA zniszczą wszystkie swe rakie­
ty średniego zasięgu oraz operacyj-
no-taktyczne wraz z ich głowicami 
jądrowymi. Nie może być „podwój­
nego rozwiązania zerowego", przy 
którym ZSRR zniszczy wszystkie 
swe głowice jądrowe, a USA zatrzy­
mają pewną liczbę swych głowic do 
rakiet tej klasy podkreślił z naci­
skiem Wiktor Karpow. Dodał, że 
nie ma żadnego znaczenia czy cho­
dzi o głowice do rakiet amerykań­
skich, czy zachodnioniemieckich. 
Jeśli Waszyngton rzeczywiście pra­
gnie porozumienia, to problem gło­
wic do pershingów IA musi być 
rozstrzygnięty jednoznacznie. 

Skończ 
1'ym sk 

anią 
od 

'Popyti 
specja 
Jtyala 
%ć k 
%e tr JŁ Powoływanie się na sfl) y fund 

zobowiązania USA wobec, Her mi: 
nerów z NATO podkres1" iitiontt 
cki ekspert nie może byc 'słowe 
towane. ZSRR ma takz U han 
zobowiązania sojusznicza n 
czeństwo państw stroi* j j ^  
Warszawskiego ma dla . kim 
Radzieckiego pierwszorz?, satnoo 
czenie. Nie możemy godZL Nawa 
to, i nie mogą pójść na Ji a n a g (  sojusznicy ZSRR, aby t e j  jstatk 
państw stron Układu ^ titru i 
skiego mogło być rażon6 ikierkć 
kańskimi głowicami jąd̂ o 'w ka 
pomocą zachodnioniemieL. 
kiet „Pershing I A", *1  ;t>ani * 
Europy Wschodniej nie ^ r nego ekwiwalentu dla u?e typrzi 
odpowiedzi temu zagr°* %6 bj  
podkreślił Wiktor Karpo '̂ hie pc 

IJAJĄ 

Inauguracja Koszalińskich Spotkań Filmowych 

I I  Młodzi i f i lm f i  

(Inf. wł.) Już za tydzień, 10 bm. 
rozpoczynają się XV Koszalińskie 
Spotkania Filmowe „Młodzi i film". 
Ich integralną część od początku 
istnienia tej imprezy stanowią ogól­
nopolskie seminaria dla nauczycie­
li i młodzieży. Zainaugurowano je 
wczoraj w Koszalinie. W ogólnopol­
skim kursie filmowym dla nauczy­
cieli uczestniczy około 90 osób. Ha­
sło wywoławcze tej imprezy brzmi 
„Artysta nie jest szczególnym ga­
tunkiem człowieka, ale każdy 
człowiek jest swoistym rodzajem 
artysty". Zgodnie z tym mottem 
seminarzyści zajmą się współtwór­
cami filmu — reżyserami, aktora­
mi, scenarzystami, operatorami, 
scenografami itp. Inauguracyjny 
wykład w Klubie MPiK wygłosił 
kierownik kursu, doc. dr hab. Hen­
ryk Depta, który mówił na temat 
„Film jako sztuka i jako zjawisko 
kultury masowej". Codzienne zaję­
cia w Klubie MPiK uzupełniane 

będą interesującymi filmami, pre­
zentowanymi w kinie „Kryte­
rium". 

Wczoraj otwarto także seminaria 
dla młodzieży, w których bierze 
udział około 180 osób. Ogólnopols­
kie seminarium dla młodzieży 
szkolnej (I stopnia) odbywa się pod 
hasłem „Nurt kreacyjny i nurt 
realistyczny w filmie". Ponieważ 
zajęcia odbywają się w Koszalinie, 
wykłady naukowców wspierane 
będą filmami wyświetlanymi w ki­
nie „Adria". 

Trzecie z kolei Ogólnopolskie se­
minarium dla młodzieży (II stopnia) 
odbywa się w Łazach i zostało zaty­
tułowane Zobaczymy to pierwszy 
raz". I w tym przypadku uzupeł­
nieniem ząjęć będą filmy w kinie 
„Jantar", a przed każdą projekcją 
przewidziane są prelekcje. Kierow­
nikiem programowym młodzieżo­
wych seminariów jest mgr Ewa 
Modrzejewska, (kon) 

• W OSTATNICH dniach w kilku miejscowościach woj. białostockiego zanotowano 
masowe zatrucia pokarmowe. W szpitalu rejonowym w Sokółce hospitalizowano kilka­
dziesiąt osób. Ponad 100 pacjentów, w tym najwięcej dzieci, z podejrzeniami zatrucia 
zgłosiło się do szpitala i przychodni lekarskich w Łapach. Podobnie było w Mońkach 
i Hajnówce. Podejrzewa się, że przyczyną zachorowań było spożycie serka homogenizowa­
nego wyprodukowanego przez Zakład Mleczarski w Białymstoku. 

# Z NAJNOWSZYCH doniesień wynika, że kuwejcki zbiornikowiec „Gas Prince" pod 
banderą USA przepłynął w poniedziałek pod eskortą amerykańskich okrętów cieśninę 
Ormuz. Reuter podaje, że nie doszło do żadnego incydentu podczas żeglugi konwoju 
z Zatoki Perskiej do Zatoki Omańskiej. 

• W PONIEDZIAŁEK przed południem w 4 hotelach w tunezyjskich miastach Susa 
i Monastyr dokonano zamachów bombowych, które ciężko raniły 13 osób, w większości 
zagranicznych turystów. Znaczne są też straty materialne. Bomby wybuchły w dniu 
urodzin szete państwa tunezyjskiego Habiba Burgiby, obchodzonych w Tunezji jako 
święto narodowe. 

# AGENCJA Associated Press podała, że upały, które trwają w centralnych stanach 
USA spowodowały rekordowe temperatury, dochodzące do 38 stopni Celsjusza zanotowa­
no w Kansas, Missouri, Illinois i Kentucky oraz w Kalifornii. 

A R G E N T Y N A  

10 podejrzanych ginie 
co miesiąc z rąk policji 

Hawana (PAP): 246 osób podej­
rzanych o popełnienie przestępstw 
zginęło z rąk policjantów w Buenos 
Aires w ciągu ostatnich 21 miesięcy 
— stwierdza opublikowany tu ofi­
cjalny raport Organizacji na Rzecz 
Obrony Praw Człowieka. 

W tym samym czasie — stwierdza 
dokument przygotowany przez Cen­
trum Studiów Prawnych i Społe­
cznych — zabitych zostało 20 polic­

jantów, a 38 odniosło obrażenia. 
Proporcja liczby zabitych osób cy­
wilnych w stosunku do liczby ran­
nych jest wysoka — na 5 ofiar 
śmiertelnych przypada tylko 1 ran-

Raport przedstawiono ministro­
wi spraw wewnętrznych prowincji 
Buenos Aires, który stwierdził, że 
okręg ten jest najbardziej niebez­
pieczny w kraju. 

Cudzoziemki są tańsze 
Kair (PAP). Coraz więcej Ara­

bów z Półwyspu Arabskiego żeni 
się „poza domem". Powód: nie są 
oni w stanie zapłacić astronomicz­
nego często posagu w przypadku 
ślubu ze swoimi rodaczkami ani też 
nie chcą spełniać później ich luksu­
sowych zachcianek. Według najno­
wszych sondaży, 82 proc. mał­
żeństw mieszanych zawieranych 
jest z powodów oszczędnościowych. 
Zaledwie 14 proc. mężczyzn szuka 
iv takim związku „nowych doświad­
czeń". 

Zjawisko to zaczyna poważnie 
niepokoić rządy tych krajów. Są 
one zdecydowane skutecznie przy­
hamować „cudzoziemskie ciągoty " 
swych męskich obywateli: rozwa­
żane sq działania odstraszające, 
które jednocześnie mają zachęcać 
do poszukiwania żon we własnej 
ojczyźnie. 

I tak m.in. przewiduje się pozba­
wienie małżeństw mieszanych 

wszystkich świadczeń socjalnych. 
Żony — cudzoziemki nie otrzymy­
wałyby prawa do stałego pobytu. 
Specjalna komisja międzyrządo­
wa, zajmująca się tym problemem 
nie wyklucza nawet pozbawienia 
obywatelstwa tych mężczyzn, któ­
rzy ożenili się za granicą. Propo­
nuje się ponadto złagodzenie cięża­
ru wysokiego posagu za „krajową 
żonę" (wynoszącego do 50 tys. doi.) 
poprzez udzielanie korzystnej po­
życzki małżeńskiej. 

Pogoń poddanych za cudzoziem­
kami stwarza nowe problemy: wła­
dze widzą już dziś kłopoty związa­
ne z rozwodami, z określeniem toż­
samości narodzonych dzieci, oba­
wiają się napływu obcego elementu 
narodowego. Najbardziej jednak 
niepokoi rządzących następująca 
sprawa: co zrobić z tymi wszystki­
mi zagrożonymi staropanieńst­
wem kobietami we własnym kra­
ju... 

Wieżowiec w krawacie. Właści­
cielem tego budynku w Osace (Ja­
ponia) jest producent koszul. 

CAF — Pana 

W najnowszym, sierpniowym nu­
merze regionalnego miesięcznika 
społeczno-kulturalnego polecamy 
między innymi: 

• raport o ochronie środowiska 
(Mirosław Krom: „Co w wodzie pły­
wa?"; 

• reportaż radiowy Jerzego Bli­
charskiego pt. „Tajemnica służbo-

• dokumentację morderstwa 
dwóch kobiet sprzed 35 lat (Wojciech 
Budziński: „Muszę ją zabić!"); 

• rozmowę Anny Ingielewicz z 
Krystyną Jandą; 

• publikacje poświęcone tradyc­
jom i nowym propozycjom Koszaliń­
skich Spotkań Filmowych „Młodzi i 
film"; 

• dokończenie relacji historycz­
nej Tadeusza Gasztolda „Partyzant­
ka na No wogródczyźnie'': 

• kolejny odcinek pracy Hieroni­
ma Rybickiego o Kaszubach i Ka-
szubszczyźnie ( „Ku Polsce"); 

• korespondencję Walentyny 
Trzcińskiej z Moskwy i artykuł o 600-
-leciu chrztu Litwy; 

• „Żegnaj, Dalido!" — prasowe 
echa po śmierci wybitnej francuskiej 
piosenkarki; 

• „opowieść z kambuza", czyli 
„Wielki skok"  Grzegorza Rawęskie-
go; 

• „Pożądanie na rowerze", nową 
opowieść erotyczną Róży i Andrzeja 
Nullusów; 

• „Legendy ziemi szczecinec­
kiej"; 

• humoreskę Anatola Ulmana 
„Język dla świrów" z cyklu „Zapiski 
wariata"; 

• wakacyjny konkurs muzyczny 
i krzyżówkę rodzinną z nagrodą w 
postaci radioodbiornika. 

Ponadto w numerze: „Eksponat z 
legendą", przegląd nowości wydaw­
niczych, „Zapiski skandynawskie", 
„Album znajomych", „33", kronika 
wydarzeń „Z Pobrzeża", „Znaki Zo­
diaku" (tym razem Lew), „Kalejdo­
skop morsJ 

Okręty 
Marynarki Wojennej 
płyną z wizytą 
do Finlandii 

Dzisiaj o godz. 8 od nabrzeża por­
tu wojennego na Oksywiu odcumo-
wał zespół okrętów Marynarki Wo­
jennej PRL, który udąje się z ofi­
cjalną wizytą do Finlandii. Wizyta 
trwać będzie w dniach 6 9 bm. 

W skład zespołu, którego dowód­
cą jest komandor dypl. Kazimierz 
Wolan wchodzą ORP „Wodnik" 
oraz TRB: „616" i „623". 

Po 7 latach bandera nasza wido­
czna będzie w porcie wojennym w 
Helsinkach. Program wizyty prze­
widuje m.in. składanie wieńców na 
grobie Urho Kekkonena, spotkanie 
w merostwie, zwiedzanie Akademii 
Marynarki Wojennej, a także sa­
mych Helsinek i rejoftu. 

Wystąpi również orkiestra repre­
zentacyjna MW, która zaprezentuje 
mieszkańcom Helsinek układy mu­
sztry paradnej. 

por. mar. Zbigniew Oliwkowski 

... W a k a c j e  n a  morzu *-
Ponad 11 tys. harcerzy spędza tegorocz­

ne wakacje nś obozach i rejsach żeglars­
kich. 2 tys. z nich żegluje po Bałtyku i 
innych morzach, zdobywając staż i morskie 
stopnie żeglarskie. Harcerska bandera do­
trze w tym roku m.in. do portów w Szwecji, 
RFN, Francji. W. Brytanii oraz Holandii. 

Miliard dolarów na badani 
nad syntezą jądro 

Bruksela (PAP). Europejska 
Wspólnota Gospodarcza przezna­
czy w najbliższych pięciu latach 
przeszło miliard dolarów na zbada­
nie możliwości budowy reaktora 
termojądrowego. Taki nowy typ re­
aktora wykorzystywałby reakcję 
syntezy jądrowej, czyli łączenie ją­
der atomowych, zamiast ich roz­
szczepiania, na którym oparte są 
tradycyjne reaktory jądrowe. Jak 
podkreślają przedstawiciele Komi­
sji EWG, która przeznaczyła na ten 
cel 1,02 mld dolarów w ramach 
blisko 6-miliardowego budżetu 
wspólnych badań naukowych w 
najbliższej pięciolatce, jeśli udało­
by się skonstruować reaktor termo­
jądrowy, byłoby to bardzo bezpie­
czne i niemal niewyczerpane żrodło 
energii. Naukowcy z krajów EWG prowa­

dzą badania nad kontro^ 
akcją syntezy jądrowej <1 
doświadczalnym w hrab-
ford w W. Brytanii. DotJ 
we eksperymenty wykazM 
dowa reaktora termoĄ 
jest możliwa, ale zanim WJL 
potrzebne są kolejne Pr0P:j" 
l e m  p o l e g a  n a  w y t w o r z e n i  | 
maniu dostatecznie wyso^ 
peratur i ciśnień, aby dopr, 
do łączenia jąder w ograni^ 
jętości, odpowiednio wy^ 
jąc uwalniającą się w tyM, 
ogromną ilość energii. %ie 
w gwiazdach reakcje tertf^ nie 
są podstawowym źródłert1, 
w ich wyniku powstąje ^ %iei 
wiastków, np. na Słońęu I w  
(jądra wodoru) łącząc się Mmi czątek jądrom helu. M? r 

Uchodźcy polityczni w Hiszpan1! 
Madryt (PAP). Korespondent 

PAP Ryszdrd Giriafeki> piszef ^ "Q 
Ponad 10 tys. osób poprosiło w 

ub. roku władze hiszpańskie o u-
dzieloniexiroa ẑylu/vpodji tycznego. 
Jednakże mniej niż co czwarty spo­
śród starających się o azyl łącz­
nie 2432 osób został zaakcepto­
wany w Hiszpanii, jako uciekinier 
polityczny. Najwięcej przyjętych 
wniosków dotyczyło uchodźców z 
krajów bliskowschodnich i afry-

kańskich. Niektórzy c u %  
trudem-, adaptują się do # 3  rw 
kraju. Wielu bezskuteGZĵ ^ter 

kraju 3 min jest bezrobotny A. % 
którzy narzekają, iż spo*L 
też z przejawami dyskry#^ Jgo i 
ich przez część otoczenia ^ 

•to przede wszystkim f k i  
Azjatów i Arabów. *le; 

^ e z «  

Czy komunikacja miejska 
musi być deficytowa? 

(dokończenie ze str. 1) 
sów prawie 73 mld). Natomiast łącz­
ne wpływy z ledwością przekroczy­
ły 32 mld zł. Nic więc dziwnego, że 
dopłaty do tych przewozów stały 
się dzis głównym problemem władz 
miejskich. Z trudem próbują one 
zdobyć potrzebne środki. 

Jeszcze kilkanaście lat temu ko­
munikacja miejska niemal wycho­
dziła na swoje, a dopłaty były mini­
malne. W 1970 r. jej  koszty eksploa­
tacyjne wyniosły nieco powyżej 4,6 
mld zł, a wpływy przekroczyły 4,4 
mld zł. Trzeba było więc dopłacać 
niespełna ćwierć mld zł. Dodajmy, 
że 17 lat temu wydatki na tramwaje 
z wpływów za bilety oraz innych 
opłat zostały pokryte prawie w 93 
proc., a na autobusy w przeszło 98 
proc. 

Zdaniem niektórych ekonomis­
tów, drastyczne dysproporcje są 
skutkiem zbyt wolnego i niedosta­
tecznego urealniania cen biletów. 

Te poglądy mąją na szczęście wielu 
przeciwników. Przypominają oni, 
że w rzeczywistości źródłem obec­
nego deficytu nie jest bynajmniej 
ostrożna polityka w zakresie cen 
biletów, ale poważny wzrost kosz­
tów eksploatacji, wynikający ze 
wzrostu cen taboru, paliwa, energii 
elektrycznej, części zamiennych, 
materiałów, usług, a także podwy­
żek płac oraz podatków. To jest 
właśnie przyczyną prawie 20-
-krotnego wzrostu wydatków ko­
munikacji miejskiej w ciągu ostat­
nich 17 lat. 

Uzdrowienie sytuacji zależy 
przede wszystkim od zatrzymania 
spirali wzrostu kosztów jak i od 
wdrażania przedsięwzięć oszczęd­
nościowych. Chodzi o zmniejszenie 
zużycia paliwa, prądu (poprzez za­
stosowanie tyrystorów w tramwa­
jach), materiałów. Dopiero w na­
stępnej kolejności można myśleć o 
dalszych podwyżkach cen biletów. 

(PAP) 

Międzynarodowy ^ 
filatelistów z 

tłui 

(Inf. wł.) Zakończyła się ' 
dowa wystawa filatelistyczni, PjQ ? 
Socphilex Koszyce 87" ( C S %  t- > 
eksponowała na niej 9 z b i o r y  UpS 
żowych, które uzyskały jedefl j t 
Tłacany, jeden duży srebrny. 1  j j i  
ie, trzy posrebrzane i j e d e f l j  

Wśród zbiorów polskich z*} J 
dwie kolekcje z Koła 
PZF przy Szkole P o d s t a w ^  f , 
brznie. Opiekunem tego k #  
Cisoń. ,a 

Miło poinformować, że z b ^ j  
w y  „Dzieje poczty na ziem» c i ^ | 
k ie j "  wyróżniony został j a k ^ j  
polskich zbiorów medalem P° jji i v 
a zbiór Arkadiusza  C i s o n i * \  'yo 
1000-lecia państwa polskiego j A 
lem posrebrzanym. GratulU)e 

Z m i a n y  g o d ^ k  
lotów do WarsZ'v 
działu PLL LOT od dziś (4 b m  ) 
ze Słupska do  Warszawy uległ P*> W 
godz. 7 na 6.20. Lot ten ora* P r z e '  
godz. 18.30 będzie się odbywał 
Wspomniane zmiany obowią*? . * 
do odwołania, (jel) 

(dokończenie ze str. 1) 
krywa budżet. Ceny ustalane są 
poprzez negocjacje między hand­
lem a producentami. Centrum sta­
ra się zaś mniej lub bardziej dyskre­
tnie czuwać nad ich przebiegiem. 
Stąd wytyczna, aby podwyżka cen 
detalicznych nie przekroczyła skali 
wywołanej zwiększeniem cen sku­
pu; nowe kalkulacje badają izby 
skarbowe. 

A jakie są efekty? Według najno­
wszych danych do 3 sierpnia zmia­
ny cen umownych śmietany i śmie­
tanki oraz niektórych napojów 
mlecznych nastąpiły już w 44 woje­
wództwach. Cena śmietany 12-
-procentowej wzrosła przeciętnie o 
6 zł, a 9-procentowej o 5 zł. Skala 
podwyżki wynosi więc 17 19 proc. 
i mieści się w granicach wzrostu 
kosztów produkcji. W odczuciu 
wielu nabywców nie mieszczą się 

jednak w normach procenty zawar­
tości. 

Od 15 czerwca weszły również w 
życie nowe ceny skupu żywca, wię­
ksze w przypadku bydła o 20,3 
proc.; w przypadku trzody o 17,8 
proc. Negocjacje cen podrobów i ich 
przetworów przyniosły w większo­
ści województw zwyżkę cen podro­
bów wieprzowych średnio o 19 
proc. i wołowych o 23 proc. Przed­
siębiorstwa nie trzymały się zatem 
ściśle wskaźników zwiększenia ko­
sztów, tłumacząc to różnie, głównie 
sugestiami resortu handlu, które 
taki górny limit na poły formalnie 
określiło. 

Zwiększyła się również w grani­
cach od 10 do 16 proc. cena wędlin 
podrobowych w zależności od „u-
działu podrobów w ogólnej masie 
produktu". W tym przypadku ne-

A 
szty skupu obciążają je^jfl JjVi 

gocjacje nie przebiegały Je
Atj iy( wo. Kością niezgody m i f 4 j  % 

lem a przemysłem stała % b. 
Producenci twierdzą, że ' 

nie ma więc powodu, 9̂| 
handlowców wzrastała P1J ̂  | 
nalnie do wyższej ceny P î \ 

n i t r o w i  P \,\ Handel odwrotnie: uważa. ^ y\ 
dając droższy towar więcej  , • v 
je i dąży do utrzymania \Vu % 
wego wskaźnika marż. 
czy w praktyce kwoty 1 

Wyższe ceny śmietany-Sc iŵ  
ki, wyrobów i wędlin poąr J L n 
nikogo nie cieszą. Drożeją ji ty 
nabywane przez średnią; 
nych. Na tle perturbacji, Ja J L 
wiły się w związku z tqr* można sądzić, iż nie przyJd

 {} ^ 
zapowiadane w II etap»® ti1 ^ 
zwiększenie zakresu cen 
nych. 
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)W 
•zenie ze str. J) 

[|ym sklepieW), elastyczne-
^ania cen umownych w 
:i od kształtowania się 
Popytu oraz jakości towa-
sPecjalny fundusz ryzyka 

i^ala zawierać — aby tyl-
I j i ć  klientowi — niekon-

transakcje, ma zupeł-
JS w prowadzeniu polity-

..ji^ieniowo-płacowej, ma 
—JA  fundusz na reklamę, de-

fźti , erminach przeprowadza-
, > n t ó w  i modernizacji. 

e tie > w e m  o d  czasów Fenic-
niczŁ [i h a n d l u  n i c  znaf  takie j  

RAJĄ dwa lata, a w więl-
*im wzorcowym sklepie 
^nioobsługowym przy uli-

stron 
dla 

S°_ i Nawa IV w dalszyr ciągu 
sów i kawioru. Jest za 
ciem mleka, twarogu, 
i paskudnych koloro-
ów, czyli dokładnie to 
iżdym innym sklepie 

a Pip'111 J a k  Koszalin długi i 
; rrii« iila n i  Jadwiga Sroka z-ca 

nf ud' f a  marszczy z wysiłku 

r P °  r i e  pożądany. 
' , | dzisiaj dostaliśmy. Całe 

.,edną trzecią sprzedaliśmy 
- ^dniem, reszta pójdzie po 

| l j  \ A poza tym trafiąją się 
| |  ''fochę czekolady na kart-

że ich sklepy m a j ą  się stać wzorco­
wymi,  dyrekcja wystosowała do 
wojewody  uprzejmy, ale stanow­
czy... protest! 

„Wkładamy wiele wysiłku w 
pracy nad personelem sklepów w 
celu utrzymania tej załogi, którą 
posiadamy, aby sklepy te funkcjo­
nowały przynajmniej normalnie. 
Potrzebny jest dłuższy okres aby 
pracowały wzorcowo" — skarżył 
się dyrektor. Już po miesiącu przy­
szła odpowiedź. 

Jnformuję ob. Dyrektora, że mi­
nister handlu wewnętrznego i u-
sług pismem z dnia 10 sierpnia 1985 
roku poinformował Wojewodę Ko­
szalińskiego o obouńązku zrealizo­
wania zadania w postaci urucho­
mienia przez PHS 2 sklepów wzor­
cowych do końca 1985 roku". Pod 
tak sformułowanym zawiadomie­
niem podpisał się wicewojewoda 
Marian Czerwiński. Ma byc wzor­
cowo i już! 

Jak mus to mus. PHS przygoto­
wał się do tego przykrego obowiąz­
k u  należycie. Regina Łechtańska 
wicedyrektor PHS pokazuje mi do­
kumenty, które wykazują, że załogi 
tych sklepów zostały przeszkolone 
w zakresie kulturalnej, a więc wzor­
cowej obsługi klientów(?!). Wystar­
czyło ogłosić całonocne sprzątanie i 
szorowanie sklepu, a potem z czys­
tym sumieniem można było wywie­
szać jaskółeczki, ulubione ptaszki 
byłej pani minister A n n y  Kędzier­
skiej. ale przecież nie 

dop1 

ani f  

wy) 
t y 1 " »  -

h^edzieć, aby zarząd PSS 

L u  p >lo , pokazuje mi urzędo­
wie ^ \a' w którym stoi wyraźnie: 
s i ę  ij&niamy, że z dn iem 

tH*7 roku zmieniona zosta­
my to* prowizyjna z 17,40 n a  

— " ^ K a ż d e g o  tysiąca złotych 
jednocześnie proponttfe-

n a  nową formę płac 
I ̂ Wo-prowizyjno-premio-

A 7 0P M^yjęciu proponowanej 
należy zawiadomić 

joty1! 5 n ^ a
a i ° p  zgodziła się na to 

/&> ' ' J 

średnio o około 3 tys. 
li».?1 Załogi sa teraz znacznie 

W 

• si 

-rrtiii' L ^ ż ,  bowiem stawki pod-
• i, P ¥,? Wynagrodzenia zostały 

* średnio o około 3 tys. 
\ załogi są teraz znacznie 

lezniohe od obrotów skle-

PSS Henryk Wiś-
'maczy z głębokim prze-
że był to zabieg ce-

^ezbędny. Po spodzie-
Podwyżkach cen na ar-

tf°zywcze obroty sklepu 
jfV hJ wysokie, że wzrost za-
f przekroczyłby bezpieczną 

I 
r sir i. r o z i l c z a  się Z I1SKU-
iH1 całego przedsiębior-

^Poszczególnych sklepów 
e " . i » C e  zarobki we wzorco-
ziĄ i|0 P!e nie doprowadziłyby 

^ > 0
u i n y .  ale taki gest zda-

, 0 t  f byłby nie fair wobec 
5 .  ai' wprawdzie nie wzor-

.M* S i v e  Przecież wzorowych 
i Ą Zawsze lepiej wszy-
kof Do równo... 
9°fk • • • 
V ,  U a

0 n i e r > '  ^ m a  wcale mo-
ijefd .Prowadzenie wzorco-
V >w?W spożywczych w mie-

p i ̂ zk im.  Przy uUcy Ro-

a ^ Przedsiębiorstwo Hur-
% ^ 2 e g °  — w zamierzeniu 
S i  i s t n e j  wodzie handlu. 

1985 roku również nad 

a z d k a  nie uwił, a wręcz 

doszła wiadomość, 

• • * 
K I E R O W N I K I E M  sklepu przy 

ulicy Robotnicznej jest pan 
Kazimierz Kolos. Pracuje tu 

dopiero trzy tygodnie, a przecież 
już wie, że jest kierownikiem skle­
pu wzorcowego. Zakrzątnął się i 
przyniósł z zaplecza zakurzony, o-
prawiony w szkło i ramki dyplo-
mik, który informować miał klien­
tów o zaszczycie dokonywania za­
kupów w sklepie wzorcowym. Pan 
kierownik jest strasznie zaganiany. 
Sprzedaje tutaj codziennie tony 
pięczywai. hektolitry imŁekajizwały 
masła i twarogu. Ciągle coś nawala, 
a to w mleczarni awaria, a to z 
piekarmJprzywiozą pieczywo, któ­
re przypomina bardziej historyczne 
podpłomyki niż chlebek. Jest więc 
zrozumiałe, że w tych warunkach 
nie zdążył się zapoznać z uprawnie­
niami, jakie przysługują kierowni­
kowi wzorcowej placówki. Nie trze­
ba go za to ganić. Postępuje on 
zupełnie racjonalnie. Gdyby pan 
Kazimierz Kolos się sprężył i przy­
wiózł z fabryki im. 22 lipca d. E. 
Wedel całą ciężarówkę czekolad, 
lub z innych źródeł dwie ciężarówki 
bananów to i tak miałby z tego 
powodu wyłącznie satysfakcję. Mi­
nęło prawie  d w a  lata wzorcowej 
działalności sklepów PHS, a jego  
dyrekcja n ie  wprowadziła dla  ich 
załóg prowizyjnych zasad wyna-
gradzania!.Pracownikom jest  
więc dokładnie wszy  stko jedno  i le  
i jakiego towaru sprzedadzą 
s w y m  drogim klientom. No chy­
ba, żeby zamknęli  sklep i pojecha- < 
l i  opalać się do Mielna, to wtedy  
stracą premię. 

Pani wicedyrektor Łechtańska 
ma do idei sklepów wzorcowych 
stosunek raczej mieszany. Nie zga­
dza się z opinią, że w sklepach 
wzorcowych jest dokładnie takie 
samo zaopatrzenie jak w tych nie-
wzorcowych. PHS zawarł umowę z 
przedsiębiorstwem handlu zagra­
nicznego „Orbis", zgodnie z którą 
zaopatruje w towary delikatesowe 
orbisowskie restauracje. Jak wy­
bredny „Orbis" zrezygnuje z takich 
rarytasów jak kompoty z owoców 
południowych, orzeszki arachido­
we, ananasy w puszkach, czy dobre 
piwo, to trafiają one na półki skle­
pów PHS. Ale z drugiej strony o 
lepszym zaopatrzeniu sklepów mo-

żna będzie mówić dopiero wtedy, 
gdy handel będzie mógł wybierać w 
ofertach producentów żywności. 
Jak na razie o zaopatrzeniu decydu­
ją rozdzielniki. Zarówno te oficjal­
ne, jak i niepisane, które uważają, 
że mieszkańcy większych aglome­
racji mają bardziej delikatne pod, 
niebienia od mieszkańców niewiel­
kiego Koszalina. Półki sklepów 
PHS byłyby bardziej atrakcyjne, 
gdyby obok tradycyjnych źródeł 
zaopatrzenia wysłać „w Polskę" sa 
mochód dostawczy w poszukiwa 
niu towaru. Pani wicedyrektor 
twierdzi jednak, że j e j  f i r m y  nie  
stać n a  zakup samochodu dostaw­
czego, choćby małego żuka. A l e  
nawet, gdyby  było stać, to pani  
Regina Łechtańska nie jest  pew­
n a  czy większy zysk z tytułu więk­
szych obrotów rekompensowałby 
koszty utrzymania samochodu. W 
j e j  firmie j a k  dotąd n ikt  n ie  poku­
sił się o takie wyliczenia (!!!) 

• ' • • 

N IEDŁUGO miną dwa lata od 
momentu uruchomienia w 
Koszalinie sklepów wzorco­

wych. Jest to czas dostatecznie dłu­
gi, aby pokusić się o pewne uogól­
nienia. Ocena może być tylko jed­
na. A k c j a  ta zakończyła się zupeł­
ną plajtą! Pozostaje zadać tylko 
pytanie czy musiało tak się stać? 
Tego nie jestem pewny. Przytoczo­
ne na początku uprawnienia kiero­
wników sklepów wzorcowych 
stwarzają możliwości dla wykaza­
nia inicjatywy i przedsiębiorczości. 
Rzecz w tym, aby z tych przywile­
jów korzystać. Tymczasem żaden z 
koszalińskich sklepów wzorco­
wych nie ma samochodu dostaw­
czego. Jedynie kierowniczka skle­
pu przemysłowego przy ulicy Gier-
czak i kierownik „Delikatesów 
nr 1" pożyczają sporadycznie od 
„Pioniera" samochód dostawczy, 
aby skorzystać z innych źródeł za­
opatrzenia. A może nie trzeba wca­
le wędrować po Polsce w poszuki­
waniu towaru, tylko rozejrzeć się 
za nim na własnym podwórku? Ko­
lega — dziennikarz — kupił w hali 
targowej w Gdyni wyrób, który 
imitował dawno już zapomniane 
„Sezamki". W miejsce importowa­
nych produktów pomysłowy rze­
mieślnik ze Słupska zastosował ro­
dzimy mak. Jest to nawet smaczne. 
Tak więc możliwości są. Handlow­
cy powinni być zainteresowani w 
wyszukiwaniu takich kontaktów, 
wręcz powinni inspirować miejsco­
w e  zkłady spożywcze i rzemieślni­
ków do podejmowania takiej pro­
dukcji. A l e  kto m a  to robić, skoro 
żaden z koszalińskich sklepów 
wzorcowych nie  zatrudnia zaopa­
trzeniowca!!! Nawet takie proste 
sprawy, jak  dostarczanie mleka 
i świeżego - tpwozywft.; f W '  drzwi 
klientów są zbyt trudne dla kierow­
ników sklepów wzorcowych... 

A l e  dlaczego miel iby się wychy­
lać? Są tak samo bezradni jak  ich 
przełożeni. Niejednokrotnie już pi­
saliśmy o złej jakości pieczywa do­
starczanego z piekarni — giganta 
przy ulicy Szczecińskiej. Jednym z 
głównych tego powodów są fatalne 
warunki transportowania chleba. 
Gorący chleb upychany jest ciasno 
do plastykowych pojemników, któ­
re ustawia się jeden na drugim. 
Chleb się zaparza, deformiye. Wie­
dzą o tym wszyscy. A przeciąż wy­
starczyłoby zamówić kilkadziesiąt 
prostych wózków na kółkach z pó­
łeczkami, aby chlebek w komfor­
towych warunkach wędrował do 
sklepów. Sprawa rozbija się o... ra­
mpy sklepów. Są one nieodpowied­
nie do staczania wózków z platform 
samochodów. Przebudowanie 
ramp to robota prosta i niekosztow-
na. Ale dla handlowców spod zna­
ku „Pioniera" i PHS jest to wystar­
czający pretekst aby nie robić nic. 
A my, klienci, w dalszym ciągu 
raczeni jesteśmy chlebem, który 
ciągany jest w plastykowych skrzy­
niach po brudnych podłogach. 

Koszaliński handel coraz nie-
chętniej zajmuje się klientom, a 
coraz częściej „dystrybucją masy 
towarowej". Oczywiście, można 
wszystko zwalić na ciężkie czasy. 
Ale koszalinianie podróżują po kra­
j u  i widzą, że w wielu miastach 
półki sklepów wyglądają bardziej 
atrakcyjnie... 

M I R O S Ł A W  M A R E K  
K R O M E R  

Jest zaplecze 
remontowe! 

PO U R U C H O M I E N I U  S T O C Z N I  W D A R Ł O W I E  

W końcu lipca br. w Przedsię­
biorstwie Połowów i Usług Ry­
backich „Kuter" w Darłowie 
został uruchomiony nowo zbu­
dowany podnośnik kutrowy, 
zdolny do wydobywania na ląd 
największych, 30-metrowych ry­
backich statków bałtyckich. 
W ten sposób stocznia remontowa 
„Kutra" staje się największym i naj­
nowocześniejszym zakładem remon­
tu floty rybackiej, łowiącej na Bałtyku. 
Zakończenie tej inwestycji oznacza, 
że polskie rybołówstwo bałtyckie u-
zyskSło wreszcie dostateczne zaple­
cze remontowe. W tej chwili trzy 
stocznie specjalizują się w remontach 
rybackiej floty bałtyckiej: w „Szkune-
rze" we Władysławowie, w „Barce" 
w Kołobrzegu i w „Kutrze" w Darło­
wie. Stocznie te remontują statki 
swoich przedsiębiorstw oraz innych 
armatorów — spółdzielni, rybaków 
indywidualnych, klubów żeglarskich. 

„Kuter" ma wieloletnie doświad­
czenie w remontach statków rybac­
kich. Naprawy bieżące i kapitalne 
przechodziły tu kutry 17-metrowe. 
Zbudowano spore hale do naprawy 
mechanizmów okrętowych. Jednak­
że kutry 17-mótrowe już wychodzą z 
użytku, w ich miejsce weszły do eks­
ploatacji kutry 24-metrowe i 27-me-
trowe rtifdwce. Od końćlalM Wdem-
dziesiątych rybołówstwo bałtyckie 
odczuwało niedostatek możliwości 
remontowych statków największych i 
najnowocześniejszych. Wręcz katas­
trofalne były lata 1985 i 1986, kiedy 
stocznia w Szkunerze przechodziła 
modernizację, a zakład remontowy w 
„Barce" był unieruchomiony z powo­
du awarii. Niewielkie kutry bałtyckie 
upychano na doku stoczni w Świno­
ujściu, co wrzało się z zawyżonymi 
kosztami i stosunkowo długim olóre-
sem wyłączenia statków z połowów. 
Z tego-powodu kraj tracił rocznie kilka 
tysięcy ton ryb, a przedsiębiorstwa 
obniżały zyski o dziesiątki milionów 
złotych. Nowy podnośnik w darłowskim 
„Kutrze" jest inwestycją sporą. Robo­
ty i urządzenia kosztowały ponad 400 
min zł. Budowę finansował budżet 
państwa. Zainstalowano maszyny do 
wydobywania kutrów na ląd i spusz­
czania ich na wodę. Uruchomiono 
aparaty do mechanicznego mycia i 
czyszczenia statków. Powstał spory, 
odpowiednio umocniony, plac re­
montowy, na którym naprawy jedno­
cześnie może przechodzić 6 więk­
szych i mniejszych jednostek. Zbudo­
wano 167 metrów nowych i odre­
montowano 150 metrów istniejących 
nabrzeży portowych. Korzystając z 
obecności firm wykonawczych, po­
szerzono także kanał portowy. 

Roboty hydrotechniczne są trudne i 
kosztowne. Wykonuje się je tylko przy 
dobrej pogodzie. Do instalowania 
niektórych urządzeń sprowadzono 
holowniki z Gdańska. Nowe mecha­
nizmy, zainstalowane w stoczni w 

Darłowie, są dziełem Zakładu Pro­
dukcyjno-Doświadczalnego „Tech-
mor" w Gdańsku — znanego z wielu 
robót w portach krajowych oraz w 
Islandii i Indonezji. Drugim wyko­
nawcą była „Hydrobudowa" z Gdań­
ska. Obie firmy — zdaniem dyrekto­
rów „Kutra" — pracowały terminowo 
i solidnie. 

W końcu lipca nastąpił moment 
emocjonujący: Do remontu przyjęto 
27-metrowy kuter rufowy Dar-304. 
Jednostka stanęła przy nabrzeżu, w 
miejscu Określonym z dokładnością 
do centymetra. Od spodu poczęła się 
wysuwać mocna, stalowa kołyska, 
wynosząca statek nad wodę. Potem 
kuter został osadzony na lądzie na 
specjalnym wózku i już po szynach 
przesunięty na stanowisko remonto­
we. Chwile emocji przyżywali rybacy, 
stoczniowcy i konstruktorzy urządzeń 
mechanicznych. Operacja — której 
świadkiem był nasz fotoreporter — 
przebiegła pomyślnie. 

Według prowizorycznych obli­
czeń, stocznia w Darłowie, przy 
dobrej organizacji pracy i zaopa-

trżeniu w materiały oraz farby, 
będzie mogła rocznie remonto­
wać do 100 mniejszych i więk­
szych statków. Jeśli będzie potrze­
ba, zwiększy ona zatrudnienie. 0-
becnie pracuje w niej 80 osób, w tym 
12 malarzy okrętowych. 

Kierownictwo „Kutra" zamierza 
zbudować dachy nad stanowiskami 
remontowymi, by niektóre roboty np. 
malarskie można było prowadzić nie­
zależnie od kaprysów pogody. 

Zmodernizowana stocznia w Dar­
łowie na dłuższy czas rozwiązuje pro­
blem remontu rybackiej floty bałtyc­
kiej. W tym zakładzie naprawy będą 
mogły przechodzić także statki bałty­
ckie, których produkcję rozpoczęła 
Stocznia w Ustce. 

J Ó Z E F  M A R K O W I C Z  

Na zdjęciach: skomplikowana ope­
racja wynoszenia z wody na ląd 
27-metrowego kutra Dar-304. 

Fot. Kazimierz Ratajczyk 
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r^ ł a d  w numerze 29 „Lite-
wać jeden z takich listów 

sąsiaduje on z listem pewnego 
dziadka, którego wnuczek idzie w 
tym roku do I klasy. W szkole 
domagano się... opinii z 
przedszkola! „Niniejszym zaś­
wiadczam — pisze z ironią czytel­
nik „LG", — że mój wnuk Sierioża 
nie pali, nie pije, nie chuligani i nie 
kradnie". Redakcja publikuje też 
list wiernych ze wsi Artiemien-
kino w Czuwaszskiej Republi­
ce Autonomicznej, gdzie miej­
scowe władze stawiają przeszko­
dy w remoncie cerkwi oraz dwa 
głosy o wykorzystywaniu nowej 
ustawy o prywatnej gospodarce i 
przedsiębiorczości. Taksówkarz 

z Tallina żali się, że redakcja też 
pochwaliła pracę osób posiadają­
cych samochody w charakterze 
taksówkarzy a przecież tacy „luza­
cy" zabierają pieniądze, które po­
winien zarobić zawodowy tak­
sówkarz zaś fotograf z Nowosybi­
rska opisuje kłopoty, jakie miał 
pragnąc uruchomić zakład foto­
graficzny. Nam jednak wydał się 
najciekawszy inny list, zatytuło­
wany „Tak zwana propaganda 
wizualna". 

Oto jego tekst. 
„Miałem chyba z dziesięć lat — 

pisze S. Kaługin z Moskwy — 

kiedy chodząc po mieście poczu­
łem, że jestem obrażony do głębi 
duszy. Od domu do domu, przez 
całą szerokość ulicy było przecią­
gnięte olbrzymie czerwóne płótno 
z napisem: „Moskwa — stolicą 
naszej Ojczyzny". Dorośli prze­
chodzili mimo, nikt na napis nie 
zwracał uwagi a ja zupełnie nie 
mogłem zrozumieć dlaczego ob­
raża się ludzi komunikując im takie 
oczywiste prawdy. Gdy miałem 
trzynaście lat, to, zabawialiśmy się 
z kolegą czytając hasła identycz­
nej treści: „Postanowienia 
XXVI Zjazdu — wcielimy w 
życie!" Do dziś pamiętam, że na 

trasie trolejbusu nr 35 naliczyliśmy 
ich szesnaście. 

W szkole liczyliśmy figury i por­
trety Lenina. Fotografie, rysunki, 
popiersia i płaskorzeźby ustawio­
ne w trzypiętrowym gmachu li­
czyć trzeba było na dziesiątki. Le­
nin, nienawidzący czołobitności i 
lizusostwa byłby oburzony do głę­
bi, gdyby zobaczył jak tysiącami 
powiela się jego wizerunek. Czy 
trzeba dodać, że istnienie takiej 
„propagandy wizualnej" to bez­
myślność a nawet powiedziałbym 
— oczywista szkodliwość. Czy 
doprawdy komuś się na serio mo­
że wydawać, że czytając na każ­
dym kroku: „ Ludzie pracy, stale 
podnoście,... pogłębiajcie... 
osiągajcie..." choć jeden czło­
wiek poczuje przypływ autentycz­
nego entuzjazmu? 

W przychodni, gdzie nie można 
dostać się do lekarza, w sklepie z 
pustawymi półkami, w fabryce, 
produkującej złą odzież — we 
wszystkich takich instytucjach 
„propaganda wizualna"jest. Zau­
ważyłem dziwną zależność — im 

gorzej pracuje dane przedsiębiors­
two, tym więcej można na ścia­
nach zobaczyć haseł i plakatów. 

Ucieszyłem się, że w Moskwie 
w ostatnich czasach liczba haseł 
spadła. Ale tu i ówdzie po prostu 
stare są zastępowane nowymi, 
„dla potrzeb chwili" ośmieszając 
tylko dzieło przebudowy. Do tej 
pory jeszcze Moskwa jest zawalo­
na plakatami z obrzydliwymi po­
staciami symbolicznych chłopek i 
robotników — wytworów, które 
nawet ich autorzy-plastycy otwa­
rcie nazywają „chałturą". 

Oczywiście nie przeczę, że pla­
kat może oddziaływać na emocje i 
świadomość. Pytanie tylko, co jest 
na nim przedstawione i jak. Sądzę, 
że fotografia wygłodzonego afry­
kańskiego dziecka z lakonicznym 
napisem ,, Fundusz pomocy 
głodującym dzieciom Afryki, 
konto w banku nr..." więcej by 
zrobiła dla rozwinięcia uczuć inter-
nacjonalistycznych niż jednako­
we, banalne plakaty ze skrzyżo­
wanymi dłońmi. 

Opr. S.Z.S. 
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W PRZYCHODNI REHABILITACJI 

Pacjenci szturmują 
— ubywa specjalistów 
W W o j e w ó d z k i e j  P r z y ­

c h o d n i  R e h a b i l i t a c j i  w 
K o s z a l i n i e  ( W ł a d y s ł a w a  
I V )  n a w e t  l a t e m  j e s t  t ł o ­
c z n o .  P r z e d  w i ę k s z o ś c i ą  
g a b i n e t ó w  k o l e j k i  p a c j e n ­
t ó w  — d z i e c i  i d o r o s ł y c h .  
N i e r z a d k o  s ł y c h a ć  pre­
t e n s j e ,  u t y s k i w a n i a .  Po­
w ó d  j e s t  o c z y w i s t y .  K t o  
l u b i  d ł u g o  c z e k a ć  p o d  
l e k a r s k i m i  d r z w i a m i  bez  
g w a r a n c j i  p r z y j ę c i a ?  U r ­
l o p y  p r z e r z e d z i ł y  t e z  b i a ł y  
p e r s o n e l .  A m o ż e  r ó w n i e ż  
s z w a n k u j e  o r g a n i z a c j a  
p r a c y ?  

D YREKTORKA Przychodni 
dr Urszula Aleksiejew  zdaje 
sobie sprawę, że pacjent 

przebywa obecnie dłuższą drogę do 
lekarza, rehabilitanta, niż poprzed­
nio. Dotyczy to szczególnie dużego 
i zawsze obleganego działu fizjote­
rapii. 

Tu zawsze pacjentów było wielu. 
Jednak do niedawna sytuacja była 
korzystniejsza. Przyjmowano 
przed i po południu, część gabine­
tów pracowała w systemie dwu-
zmianowym lub przedłużonym. O-
becnie większość z nich skróciła 
czas pracy. Przybyło powodów do 
niezadowolenia. 

on pracę w sanatoriach branżo­
wych na znacznie lepszych warun­
kach. Ostatnio magistrowie rehabi­
litacji, będący też peł-
nokwalifikowanymi nauczycielami 
wychowania fizycznego, przecho­
dzą do oświaty i do gabinetów fizy­
koterapii w przedsiębiorstwach i 
spółdzielniach. Jeszcze przed ro­
kiem w przychodni pracowało 
sześciu magistrów rehabilitacji, 
teraz dwóch. Z19 techników pozo­
stało dziesięciu. Jeśli dodamy cza­
sowe oddelegowanie na kolonie 
zdrowotne, urlopy macierzyńskie, 
wychowawcze, a na koniec wypo­
czynkowe, otrzymamy wytłuma­
czenie obecnych trudności. Krótko 
mówiąc: w przychodni od pewnego 
czasu pracuje zaledwie połowa ka­
dry fizykoterapeutycznej. A to nie 
może pozostać bez wpływu na ob­
sługę pacjentów. Trochę pomaga 
doraźne łatanie dziur kadrowych: 
nadgodziny, system zachęt finanso­
wych, nie nąjbardziej zresztą atrak­
cyjny. Fizjoterapeutki mają ściśle nor­
mowany czas pracy, limitowaną li­
czbę zabiegów — regulują to prze­
pisy, a nad ich przestrzeganiem 
czuwa SANEPID. Liczba i rodzaj 
zabiegów nie są obojętne dla zdro­
wia fizjoterapeutów. Kobietom w 
ciąży praktycznie nie wolno w tym 
charakterze pracować. Kłopotów 
jest więc co niemiara. Mimo to nie 
ma mowy o drastycznym spadku 
liczby zabiegów fizjoterapeutycz­
nych, spadku nawet w okresie lata. 
Miesięcznie wykonuje się 9—10 tys. 
zabiegów w gabinetach specjalisty-

Przyczyną jest niedostatek fa­
chowych kadr. Nie tylko lekarzy, 
lecz także magistrów rehabilitacji, 
techników, pielęgniarek wyspecja­
lizowanych w fizykoterapii. Ciężka 
praca, niskie zarobki skutecznie 
dziesiątkują personel. Podejmuje 

cznych oraz 4 tys. w salach gimnas­
tycznych. To wiele, lecz stanowczo 
za mało w stosunku do potrzeb. 

Przede wszystkim twierdzi dr 
Aleksiejew stale wzrasta liczba 
skierowań na zabiegi rehabilitacyj­

ne. Jest to interesujące zjawisko, 
warte odrębnego potraktowania. 
Zwiększają się szeregi ludzi niepeł­
nosprawnych — z drugiej jednak 
strony umacnia się przekonanie o 
skuteczności rehabilitacji, j e j  do­
broczynnych efektach. Dlatego 
wzrasta napór pacjentów na przy­
chodnię i poszczególne poradnie. 

Gdyby nie ciasnota pomieszczeń 
przychodni, brak stanowisk pra­
cy, mimo kłopotów kadrowych mo­
żna by przyjąć więcej pacjentów. 
Na zmianę tych warunków na razie 
jednak się nie zanosi. Jesienią po­
winno byc lepiej. Przybędzie perso­
nelu. Nie ma się jednak co łudzić, że 
sytuacja poprawi się radykalnie. 

Innym, ważnym obowiązkiem 
przychodni jest opieka nad chory­
mi w e  wszystkich oddziałach Szpi­
tala Wojewódzkiego. Nie ma odręb­
nego oddziału rehabilitacji, ani w 
tym, ani w pozostałych szpitalach 
w województwie. Wyjątek stanowi 
niewielki, samodzielny oddział z 21 
łóżkami w Karlinie. To też kompli­
kuje sytuację. Ostatnio wydzielono 
10 łóżek rehabilitacyjnych w szpita­
lu w Kołobrzegu. Dobre i to, choć to 
tylko półśrodek. Dzieci wymagają­
ce rehabilitacji w szpitalu kieruje 
się do szpitali w innych regionach, 
głównie do Gdańska i Poznania. 
Nie ma łóżek, ani specjalistycznych 
kadr rehabilitantów. W przychodni 
nie ma też możliwości (jedyna 
szczupła i stale przepełniona salka 
gimnastyczna) stałego prowadze­
nia ćwiczeń z dziećmi z chorobami 
kręgosłupa i narządów ruchu. Dla­
tego zapewnia się tylko ćwiczenia 
pokazowe i kontrolne. Rodzice mu­
szą ćwiczyć z dziećmi w domu w 
oparciu o wskazówki rehabilitan­
tów. Natomiast w szkołach prowa­
dzi się podobno na coraz lepszym 
poziomie gimnastykę korekcyjną. 

JAKIE są szanse na poprawę 
sytuacji? W nowym szpita­
lu wojewódzkim zaplanowano 

3 oddziały rehabilitacyjne dla doro­
słych i dla dzieci. Wcześniej, bo po 
oddaniu filii szpitala na K. Marksa i 
przeprowadzce tam kilku oddzia­
łów — w starym szpitalu utworzo­
ny ma być oddział rehabilitacji. Le­
karz wojewódzki zapowiada wy­
dzielenie łóżek ^ rśhabllifśćyfhych" 
dla dzieci w e  wszystkich szpitalach 
rejonowych w województwie. Za­
mierza się też pozyskać do prtfcy 
nowe kadry rehabilitantów, stoso-

, wać preferencje płacowe i mieszka­
niowe. 

Kiedy jednak z usług rehabilita­
cyjnych będzie można korzystać 
bez przeszkód? Na to pytanie dzisiaj 
odpowiedzieć trudno. 

J E R Z Y  R U D Z I K  

W pierwszym półroczu br. w gos­
podarce woj. koszalińskiego osiąg­
nięto następujące wyniki (na pod­
stawie komunikatu WUS w Kosza­
linie) 

PRZEMYSŁ 
Produkcja sprzedana przemysłu 

uspołecznionego w I półroczu 1987 
r. wyniosła 51,9 mld zł i wzrosła o 4,0 
proc. Przeciętne zatrudnienie w 
przemyśle uspołecznionym wyno­
siło 30,8 tys. osób, tj. mniej o 323 
osoby niż w 1986 r. Przeciętne w y ­
nagrodzenie miesięczne wynosiło 
25 791 zl i było wyższe o 4 202 zł, t j .  o 
19,5 proc. natomiast wydajność 
pracy wzrosła tylko o 5,1 proc. 

GOSPODARKA MORSKA 
W I  półroczu br. w portach Koło­

brzegu i Darłowa przeładowano 172 
tys. ton ładunków, tj. o 2,3 proc. 
więcej niż w tym samym okresie 
ub. roku. W przeładunkach domi­
nowała drobnica i zboże, które sta­
nowiły 82,5 proc. ładunków. Uspo­
łecznione przedsiębiorstwa rybo­
łówstwa morskiego złowiły 25 106 
ton ryb morskich, tj. o 8,4 proc. 
mniej niż w 1986. 

ROLNICTWO 
Według danych spisu czerwco­

wego w 1987 r. powierzchnia użyt­
ków rolnych w stosunku do roku 
1986 zmniejszyła się o 0,4 proc. W 
strukturze zasiewów dominowały 4 
zboża. Spis czerwcowy 1987 r. wy­
kazał w gospodarce całkowitej spa­
dek bydła o 2,9 proc. w stosunku do 
stanu z czerwca 1986 r. Pogłowie 
trzody chlewnej utrzymuje się na 
poziomie czerwca ubiegłego roku. 

Skup żywca rzeźnego (w wadze 
żywej) w okresie I półrocza wyniósł 
46 338 ton, co stanowi wzrost o 4,0 

proc. skupu analogicznego okresu 
roku ubiegłego. 

Skup mleka w okresie I półrocza 
1987 r. wyniósł 93 875 tys. litrów i 
był wyższy o 3,6 proc. w porówna­
niu do roku ubiegłego. 

Sprzedaż pasz przemysłowych 
przez jednostki handlowe CZS 
„SCh" w okresie lipiec 1986 czer­
wiec 1987 wyniosła 88 910 ton. W 
stosunku do analogicznego okresu 
1985/1986 nastąpił spadek o 2,1 
proc. 

Sprzedaż nawozow sztucznych w 
okresie lipiec 1986 — czerwiec 1987 
wyniosła 104 779 ton, to jest na 
poziomie analogicznego okresu ro­
k u  ubiegłego. 

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO 

W I  półroczu 1987 r., według sza­
cunku, w gospodarce uspołecznio­
nej zrealizowano nakłady inwesty­
cyjne w cenach bieżących w wyso­
kości 11,5 mld zł, w tym 7 mld tj. 60,9 
proc. stanowiły roboty budowlano-
montażowe. 

Do eksploatacji w I półroczu 
1987 r. przekazano obiekty o łącznej 
wartości kosztorysowej 3,873 mld 
zł, co stanowi 88,3 proc. zadań w 
tym okresie. 

W budownictwie mieszkanio­
wym w I półroczu 1987 r. oddano do 
użytku 1059 mieszkań o powierzch­
ni użytkowej 72,8 tys. m kw. Za­
awansowanie planu rocznego w za­
kresie przekazanych do użytku 
mieszkań wynosi 34,6 proc. 

Produkcja podstawowa uspołe­
cznionych przedsiębiorstw budow­
lano-montażowych (w cenach reali­
zacji) w I półroczu 1987 r. wyniosła 
9,737 mld zł i wzrosła w stosunku do 
analogicznego okresu roku ubieg­
łego o 0,8 proc. 

Wydajność pracy mierzona war­
tością produkcji podstawowej w ce­
nach porównywalnych na 1 zatrud­
nionego była wyższa o 4,2 proc. niż 
przed rokiem. 

Przeciętne wynagrodzenie mie­
sięczne wynosiło 27 256 zł i było 
wyższe o 4785, tj. o 21,3 proc. 

LUDNOŚĆ 
Według danych szacunkowych 

ludność województwa koszaliń­
skiego w I półroczu 1987 r. wynosiła 
496,7 tys. osób, z czego 306,1 tys. 
zamieszkiwało w miastach i 190,6 
tys. na wsi. Koszalin zamieszkiwało 
104,4 tys. osób. 

ŚWIADCZENIA SPOŁECZNE 
Według danych ZUS w I półroczu 

1987 r. wypłaty świadczeń emeryta­
lnych przedstawiały się następują­
co: — zatrudnionym uprzednio w 
gospodarce narodowej (bez rolnict­
wa indywidualnego) wypłacono 
miesięcznie 54 669 rent i emerytur. 
Kwoty wypłat bieżących stanowiły 
4,61 mld zł, tj. o 1,23 mld zł (36,4 
proc.) więcej niż w 1986 r. Przecięt­
na miesięczna emerytura i renta 
wynosiła 14 056 zł, tj. o 3 421 zł (32,2 
proc.) więcej niż w I półroczu 1986 r. 
— Pracującym uprzednio w rolnict­
wie indywidualnym wypłacono 
średnio w miesiącu 13 097 rent i 
emerytur. Kwoty wypłat bieżących 
stanowiły 910 min zł, tj. o 240 min zł 
(35,8 proc.) więcej niż w I półroczu 
1986 r., a średnia emerytura i renta 
wynosiła 11 583 zł, tj. o 2 786 zł (31,7 
proc.) więcej niż w I półroczu 1986 r. 

SYTUACJA 
PIENIĘŻNO RYNKOWA 

Przychody pieniężne ludności w I 
półroczu 1987 r. w stosunku do ana­
logicznego okresu roku ub. były 
wyższe z tytułu wynagrodzeń za 
pracę o 25,0 proc. a z tytułu skupu 
produktów rolnych o 13,8 proc. 

Stan wkładów oszczędnościo­
wych na koniec czerwca 1987 r. 
wyniósł 27,1 mld zł i wzrósł o 5,1 
mld zł ( o 23,4 proc.). 

Wartość sprzedaży w uspołecz­
nionych przedsiębiorstwach hand­
lu rynkowego w I półroczu 1987 r. 
wyniosła 42,1 mld zł (ceny bieżące) i 
była wyższa w stosunku do analogi­
cznego okresu roku ubiegłego o 
24,6 proc. 

Z ogólnej wartości sprzedaży 29,9 
proc. przypadło na towary żywnoś­
ciowe, 13,3 proc. na napoje alkoho­
lowe, 56,8 proc. na towary nieżyw-
nościowe.ig^L 

Goście — sekretarze KW PZPR w Koszalinie i Słupsku — tow. Zbigniew Michta i tow. Borys Drc 
w towarzystwie I sekretarza KO NSPJ w Neubrandenburgu J. Chemnitzera serdecznie byli przyjmowani P 
młodzież FDJ i naszych środkowopomorskich harcerzy i junaków wypoczywających w NRD, w wojevv< 
twie Neubrandenburg. 

Zespół „To i Owo" zebrał wiele braw. Bariery językowe nie miały znaczenia. Wszak taniec i muzyka łącz4-

'łlfc»bV(Sr>>Tlfc,\ 

< RIKfTl UVO>ltOr) pwlXORO «OW[ i . " . ?'Vf .5« i a <J U( h ( J  Ileż to nawiązało się serdecznych przyjaźni między młodymi z odv 
rzeki Odry. 

Wakacje bez gitary to jak dzień bez słońca. 

Proszę o kilka słów wywiadu Kamera telewizyjna i mikrofon budziły powszechne zaintereso-
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^ B l ? s i e k i e r z a <  odzie iesz-
)0 l,^1 6  lat temu nie było ani 

a ^ V n k u  teraz znajduje się 
Olg p p ° d a r s t wo. W 1975 r. 
S i  k i? Ł K A przejął od ojca 9 
Ora*' n i i  ® świń, krowę, konia, 
y BvłS; . u d y n k u  P r z V  Urzędzie a k  c*asno, że nie mogło 

S a / 0 2 w o i u  hodowli. Dlate '3CZal ' u J , , o a <  
S|ę budować w szczerym 

VV ?rw doprowadził wodę i 
J\rótkim czasie stanęła o-
J \?0 matek, a w sumie na 

Fd̂onv 1 9 7 6  r- obiekt ten 
l !*Ctk 0 s t a ł  ̂ otą Wiechą. Po-
F® >aJ

DV Po deszczu wyrastały 
°udowania — magazyn i 

wcześniej powiadomić wszystkich 
właścicieli bizonów, że wprowadzo­
no nowy podatek? Odwoływaliśmy 
się od kary do wojewody, sprawa 
dotarła nawet do ministerstwa. Woje­
woda twierdził, że Urząd Skarbowy 
zwróci nam kaiy, ale do tej pory nie 
otrzymaliśmy pieniędzy. 

Pan Gołka specjalizuje się w cho­
wie owiec i jest jednym z najlepszych 
w woj. koszalińskim. Dlaczego nasta­
wił się na owce? 

— Ludzie mówią, że komu się nie 
chce pracować ten trzyma owce. A ja 
właśnie lubię nic nie robić — żartuje 
gospodarz. — Jednak wielu brało się 
za ich hodowlę, przerzucali się na 

k S S ^ y .  a w końcu — dom. 
'6chęU C a ł a  z a 9 r o d a  otrzymała 

i ^ ^  rolnik dokupował ziemię. 
a ł °  mu 14 ha, bo 11 ha 

wy, p 
izło. 

» * i "  Gospodarz chętnie 

1 ^ 9  ni kr ' :a jest mu wszystko 
HuiyrhiałhZie z a o r a ć  5 czy 10 ha. • 

niewiele więcej. Jed-
I S d ?  e u k , e r z u  0 ziemię trud-
INvkA  0 p a n  Gołka potrafi ją 
|i%Q>PrzYstać Plony ma wyso-
l ś d %  daj® ^Y'ko tyle, ile wy-

Jdoiitl .'»ale trochę dokarmia 
* " mą; prowadzi 

p""r luaiin, stosuje anty-
^Rewiduje, że w tym roku 

40 q z ha rzepaku, 
Wh'MRa 2n'wami nie wymłóci go 
xNa nCzXgradobicie; pszenicy i 
30 ™Po70-80q z ha. ż y t a -

: na, a mieszanek zbożo-
> t o t m n i e j  — 60 q z ha. Jego 

,L ! e  są Żadne rewelacje, co 
T r a '  Kiedyś sprzedawał 

" 'śatSlfby są dobre to co się 
rośnie". Jednak sąsiad 
miedzę, z takich sa-

i S a i  e r a  P° 2 0  q z b ó z  z ha. 
lŁ n)i ' Gacimy jednakowe, z 
' Ir W L;r°chę więcej pieniędzy 
i i x U u S Z e n i  ~~ mówi Witold 
X £ a 2 a m '  z e  niektórym rol-
S > " o  się dać jakiś zasiłek 

Na Kr l a n  z a  z'0mię, niech jej 
i iNie mamy jej przecież za 

stk'e maszyny, dwa ciąg-
" marzenie wielu gospo-

||iii'^ivva?deni n ?  c z t e r Y  koła. Co 
Wra!!  s w ° i m  kombajnem po-

f A  zboża innym. W roku 
•fiSan ł z a  t0< Podobnie jak 

> BiPo właściciele bizonów 
Jfc '6s|ekierz, ukarany. 

tr>!?ziałem' że pomoc przy 
zgłosić w Urzędzie 

' nie zrobiłem tego. Po-"•o ^ r u u i i e i n  l e y u .  r u -

m»ychn!s i a k  przestępców. Ins-
K 8kneii PO wsi wypytywali 

\ s 5  obłożyli podatkiem i 
v °ką karą. Czy nie mogli 

wyszł 
A pan Gołka ma spore sukcesy. 

Prowadzi owczarnię zarodową, ma­
ciorki przeznaczane są do dalszej ho­
dowli. Od stu matek odchowuje 140 
jagniąt rocznie, a już 110 jest dobrym 
wynikiem. Średnia wydajność wełny 
od jego owiec wynosi 5 kg. Połowa 
tryczków sprzedawanych przez niego 
na mięso uzyskuje klasę ekstra, w 
rasie długowełnistej pomorskiej, jaką 
trzyma, jest to dużo. Tylko coraz więk­
sze kłopoty ma ze sprzedażą owiec 
hodowlanych, nie ma na nie nabyw­
ców. 

— Owczarstwo nie jest u nas do­
ceniane i obecnie jest mało opłacalne, 
mniejod innych kierunków produkcji. 
Były a&Ś&ffrze zamierzałem zrezygno­
wać z owiec. Na razie jeszcze czekam i 
mam nadzieję, że coś się zmieni. 

Owce państwa Gołków mają najle­
pszą wełnę w woj. koszalińskim. Sto­
ją w drewnianym budynku, w którym 
jest sucho i bardzo czysto, można tam 
bez obawy chodzić w kapciach. Kiedy 
pada zwierzęta zaganiane są pod 
dach. Bardzo ważną sprawą są pasze. 

— Na wełnie widać każdy błąd w 
żywieniu. Podstawową paszą u mnie 
jest siano — twierdzi rolnik. — Do 
tego dostają różne dodatki — buraki 
pastewne, mieszanki zbożowe, polfa-
miksy i sól lizawkę. 

W tym roku bez kropli deszczu 
zebrałem dużo dobrego siana. Kosi­
łem na początku lipca, bo w czerwcu 
moim zdaniem nie było ani jednego 
dnia na zbiór traw. Mam siano trochę 
starsze, bardziej włókniste niż zwykle, 
ale przecież dużo lepsze jest takie niż 
podgniłe. 

Leokadia i Witold Gołka mają 
dwóch synów. Jeden założył rodzinę, 
mieszka z nimi, ale gospodarzy od­
dzielnie — ma swoją ziemię, chlew­
nię. Zajmuje drugie miejsce w produ­
kcji trzody chlewnej w gminie i to tak 
towarowej jak Biesiekierz. Młodszy 
— Tomek jest w szkole rolniczej i też 
chce kiedyś gospodarzyć. Pewnie w 
Biesiekierzu wkrótce przybędzie jesz­
cze jeden dobry rolnik. 

IRENA BOGUSZEWSKA 

WASZYCH PUBLIKACJI  

®s przeprasza 
J N ^ a s z a  
• M  „/leczonym niedawno felieto-
| V % v  ^Oczywistość skrzeczy" po-
I S > w L n a  przykładzie pawilonu 
i X % ! 9 0  GS w Damnicy, do jakich 
f dlJ V c h -  8 jednocześnie uciąz-

N X i  Mieszkańców wsi sytuacji 
j M downine interpretowanie 

\ \ r & L V v i e i s k l c h  sklepów czasu 
l placówek. W odpowiedzi 

; V  my pismo prezesa GS, inż. 

^ ' — 

r,' P°Ql9d, że „rośnie on 
' X  P o r t J 6 p o r o z u m i e n i e m '  3 ci któ-
^Wań6 1 3 '9  n i e  m a ^  c o  l i c z y ć  n a  

N iV'Ak prawdziwego dywanu 
X̂VQrxV 9° uzyskać trzeba starań-
Ornz

ot°wać glebę, przed siewem 

Jana Drabika, z którego wynika, że 
z pracownikami pawilonu handlowego 
w Damnicy Zarzad przeprowadził roz­
mowy i pouczył o sposobie infor­
mowania klientów o ewentualnych 
zmianach pracy poszczególnych sto­
isk. Uzupełniono jednocześnie braku­
jące informacje na drzwiach wejścio­
wych. „Za zaistniały stan przepraszamy 
klientów — pisze na zakończenie pre­
zes Drabik — i zapraszamy na zakupy 
w dobrze zaopatrzonych stoiskach pa­
wilonu handlowego w Damnicy". 

Mimo głębokich prze­
obrażeń społecznych, jakie 
zaszły na wsi w ostatnich 
kilku dziesiątkach lat, po­
zycja kobiety wiejskiej nie 
zmieniła się od czasów 
pokazywanych w Rey­
montowskich „Chłopach". 
Gospodynie wiejskie, 
zwłaszcza tam, gdzie udało 
im się zintegrować pod ja­
kimkolwiek pretekstem, 
stanowią silny czynnik od­
działywania na całą społe­
czność wiejską i stymulator 
wielu pozytywnych prze­
mian społecznych. 

A LE pojedyńcza kobieta wiejska 
to ciągle objuczony obowiąz­
kami trzyetatowiec: producent 

rolny — zwłaszcza hodowca, gospo­
dyni domowa i opiekunka dzieci, a 
często ich jedyny wychowawca i ży­
ciowy promotor. W warunkach miej­

skich przynajmniej część podobnych 
niegdyś obowiązków już dawno 
przejęły od kobiet wyspecjalizowane 
instytucje państwowe lub społeczne. 
Na wsi, przynajmniej na razie, na coś 
takiego się nie zanosi. 

Co oczywiście nie oznacza, że nic 
się w tym kierunku nie dzieje. Postęp 
jest i to  widoczny, ale nie jest on 
jeszcze w stanie w zasadniczy 
sposób zmienić sytuacji kobiety 
wiejskiej. 

Jednym z głównych społecznych 
nośników tego postępu jest ruch kół 
gospodyń wiejskich. Organizacyjnie i 
finansowo jest ten ruch związany ze 
Związkiem Rolników, Kółek i Organi­
zacji Rolniczych, co ma dobre i słabe 
strony. Dobre — to możliwość opar­
cia się o ekonomicznie i organizacyj­
nie coraz silniejszą strukturę samorzą­
dową wsi, zaś słabszą stronę stanowi 
fakt, że organizacja kółkowa nie obej­
muje wszystkich wsi. Natomiast koła 
gospodyń wiejskich mogą, a nawet 
powinny istnieć przynajmniej we 
wszystkich wsiach sołeckich. 

W województwie słupskim, na bez 
mała pięćset wsi sołeckich (a ponad 
tysiąc wsi w ogóle) gdzie mieszka 
około 30 tysięcy kobiet powyżej 16 
roku życia, działa 351 kół gospo­
dyń wiejskich z niespełna 9 tysiącami 
członkiń. Poza miejscowościami, 
gdzie istnieją kółka rolnicze działa 
tylko 38 kół. Natomiast społeczna 
potrzeba integrującej działalno­
ści organizacji kobiecej widocz­
na jest w każdej wsi. 

I to jest właściwie jeden z zasadni-
czycK problemów,, -stoiacych- dziś , 
pttetttutfhśrft KG W vVWffm^tylKo  k 

w tym województwie: problem upo­
wszechniania ruchu i dotarcia z jego , 
programem wszędzie. A przynajmniej ' 
do każdej wsi sołeckiej, która jest nie 

tylko podstawową jednostką admini­
stracyjną ale także, a może nade 
wszystko — bardziej lub mniej zinteg­
rowaną grupą społeczną, z lokalnymi 
tradycjami, wzorcami i specyficzną 
strukturą wewnętrzną. 

Co dziś wnosi ruch KGW tam, gdzie 
dotarł i gdzie się umocnił? Woje­
wódzka Rada KGW na pierwszym 
miejscu postawiła „kształtowanie 
społeczno-obywatelskich postaw 
kobiet wiejskich oraz upowszechnia­
nie założeń polityki społecznej i rol­
nej, głównie poprzez szkolenie akty­
wu samorządowego KGW". Mówiąc 
zwyczajnie, chodzi o to aby, poprzez 
odpowiednie szkolenie najaktywniej­
szych działaczek stanowiących pod­
porę organizacyjną ruchu, wzmocnić 
go kadrowo. Chodzi o pełniejsze 
uświadomienie celów, jakim ten 
społeczny ruch służy, wiązanie 
tych celów w świadomości dzia-

rozbudowie bazy leczniczej na wsi, na 
organizowaniu różnych form „wy­
chodzenia" personelu leczniczego na 
wieś, m.in. w formie tzw. białych 
niedziel, wizyt domowych, lustracji 
lekarskich. Ale zakres tych działań jest 
ciągle niewielki. Praktycznie udało 
się je animować dopiero w rejonach 
działania ZOZ w Lęborku, Człucho­
wie i Bytowie. Nieco szerszy zakres 
mają prelekcje lekarskie na temat hi­
gieny ogólnej oraz szeroko pojętej 
profilaktyki. Ale do masowego cha­
rakteru tych działań ciągle daleko. 

Ze społecznego punktu widzenia 
ważny jest niewątpliwie fakt, że orga­
nizacja kobiet wiejskich ocenia i wy­
ciąga na światło dzienne stan zdro­
wotny mieszkańców wsi. Statystyki 
na ten temat od dawna alarmują, ale 
do statystyk mało kto zagląda. Uświa­
domienie społeczeństwu jak ogrom­
ny odsetek mieszkańców wsi cierpi 

go ruchu kobiecego. Trzeba usunąć 
wyniki wieloletnich zaniedbań w ca­
łym naszym systemie oświatowo-
wychowawczym, które najbardziej 

dotknęły szkołę wiejską. Aby temu 
sprostać, potrzebna jest rozległa po­
moc ze strony państwa i całego społe­
czeństwa. Ale w obecnej sytuacji każ­
de działanie się liczy, a więc i to, co w 
tej dziedzinie robią społecznie koła 
gospodyń wiejskich ma także swoją 
wagę. A robią sporo. Choćby w dziedzinie 
racjonalizacji żywienia oraz wypo­
czynku. Konkursy na ogródki warzy­
wne, wzbogacanie żywienia w wita­
miny, podnoszenie ogólnej „kultury 
stołu", a także kursy w zakresie 
racjonalnego i estetycznego ubioru 
organizowane corocznie w kilku dzie­
siątkach wsi z udziałem setek słu­
chaczek ,prowadzą właśnie w tym 
kierunku. Wiele pomocy w tym 

łączek KGW ze zbiorowym losem 
mieszkanek wsi, a także z możli­
wościami kształtowania własne­
go życia i życia swoich najbliż­
szych. Działanie to ma siłą rzeczy 
ograniczony zasięg i w roku ubiegłym 
np. szkoleniem polityczno-spo­
łecznym objęto około 600 działaczek. 
Wiedzę społeczną starano się popula­
ryzować w tym środowisku również 
poprzez prelekcje i odczyty, których 
oddziaływanie miało już znacznie 
szerszy krąg zainteresowanych. 

Jednym z najbardziej społecznie 
ważkich zadań, jakie postawił sobie 
ruch KGW jest poprawa warunków 
zdrowotnych mieszkańców wsi oraz 
ogólnie mówiąc — kultury sanitarnej. 
Zaniedbania pod tym względem na 
wsi są ciągle ogromne i mają one swe 
źródło nie tylko w dyskryminacyjnej 
polityce wobec wsi w poprzednich 
formacjach społeczno-ekonomicz-
nych, ale również w zaniedbaniach 
pod tym względem w pierwszych 
trzech dziesiątkach lat powojennych. 
Formalne objęcie w połowie ubiegłej 
dekady lat powszechną opieką lekar­
ską ludności rolniczej nie mogło tej 
sytuacji zmienić z dnia na dzień. 
Przede wszystkim z powodu niedo­
statku bazy leczniczej i kadr lekars­
kich. Ale także z powodu takiego, a 
nie innego stanu świadomości ludno-
ści widl&i&rrW/fym zakresie.':: 

JAK stara się tę lukę wypełnić 
ruch KGW? W województwie 
słupśkinr skoncentrowano się 

głównie na pomocy społecznej przy 

m.in. na schorzenia reumatyczne, a 
równocześnie, że z leczenia sanato­
ryjnego (90 proc. wszystkich wnios­
ków dotyczy tego schorzenia) korzy­
sta rocznie zaledwie nieco ponad 200 
rolników — musi budzić głębszą ref­
leksję. 

Jeszcze bardziej drastycznie 
przedstawia się sytuacja zdro­
wotna dzieci wiejskich. Wpraw­
dzie przeciwdziałania temu zjawisku 
są bardziej zmasowane, bo łączą się z 
zabiegami społecznych komitetów 
Narodowego Czynu Pomocy Szkole, 
ale efekty są ciągle nieproporcjonalne 
do skali zjawiska. Wady postawy, 
skolioza, próchnica zębów, liczne 
wady wzroku i słuchu oraz ogólne 
zaniedbania higieniczne w środowis­
ku dzieci wiejskich są ciągle zjawis­
kiem nader powszechnym. 

Aby je przezwyciężyć potrzebne 
jest szerokie działanie w wielu kierun­
kach, m.in. takich, jak racjonalizacja 
żywienia w wiejskich rodzinach, po­
prawa stanu sanitarnego domostw i 
całych obejść, skrócenie drogi dziec­
ka do szkoły, stworzenie mu warun­
ków oczekiwania na powrót do do­
mu, upowszechnienie dożywiania, 
choćby w postaci „szklanki gorącego 
mleka" itd. itd. Wreszcie — wręcz 
konieczne jest rozszerzenie nad­
zoru lekarskiego,] higienicznego 
w szkołach, który w te j  Chwili w 
warunkach wiejskich ma charak­
ter szczątkowy. , _ 
• Są to oczywiście zadania znacznie 

przerastające możliwości społeczne-

względzie udzielają kołom gospodyń 
wiejskich pozostałe organizacje spo­
łeczne działające na wsi, a także in­
struktorzy WOPR. Aby tym pracom 
nadać charakter masowy — a tylko 
taki jest w stanie rzeczywiście zmienić 
oblicze kulturowe wsi — potrzebne są 
środki finansowe oraz pomoc w zaku­
pach niezbędnych urządzeń, sprzętu 
specjalistycznego, niektórych mate­
riałów. Tymczasem w wielu wiejskich 
świetlicach brakuje nawet węgla dla 
ogrzania sal, w których mogłyby się 
odbywać szkolenia i pokazy. 

T E same kłopoty nękają amator­
ski ruch artystyczny, któremu 
patronują koła gospodyń, fakt, 

że w tych warunkach udaje się utrzy­
mać 20 zespołów artystycznych o 
żywej działalności, organizować 
przeglądy, a nawet międzygminną 
wymianę kulturalną — należy przypi­
sać jedynie wyjątkowej konsekwen­
cji, wręcz upęrowi wielu kobiecych 
środowisk na wsi. 

Ocena działalności kół gospodyń 
wiejskich w województwie słupskim, 
jaka miała miejsce na ostatnim posie­
dzeniu Rady WZRKiOR, pozytywna 
zresztą, nie wywołała dyskusji zgro­
madzonych licznie działaczek tego 
ruchu. Zamiast niej, reprezentantki 
gospodyń wiejskich zademonstrowa­
ny determinację, z jaką zamierzają wal -
czyć o .zmianę warunków dla siebie i , 
swoich dzieci. Myślę, że na tej pod- » 
stawie można pomyślnie rokować o . 
przyszłości tego ruchu. 

W .  WIŚNIEWSKI 

Kto ma owce, 
ten ma co chce 
— powiada sta­
re przysłowie, 
które dotąd nie 
straciło na ak­
tualności rów­
nież w warun­
kach Pomorza 
Środkowego. 
Szerzej o prob­
lemach tej dzie­
dziny hodowli 
— w jednym z 
najbliższych do­
datków „Rolni­
ctwo i wieś", 
(w) 

Zdjęcie 
W .  Wiśniewski 

Jak leczyć 
drzewa owocowe 

Przełom lipca i sierpnia jest bardzo dogo­
dnym okresem do przeprowadzenia letnie­
go cięcia drzew owocowych.  W tym roku ma 
ono wyjątkowo duże znaczenie. Uszkodzenia w y ­
wołane silnymi mrozami, jakie wystąpiły minionej 
zimy, które wiosnę były niewidoczne teraz ujawni­
ły się w całej okazałości. Doskonale widać wszyst­
kie martwe części koron drzew — brunatno zabar­
wione pędy, czy nawet całe konary, na których nie 
pojawiły się liście, bądź pojawiły się lecz po 
pewnym czasie zwiędły i pozasychały. Tego typu 
uszkodzenia mrozowe spotkać możemy na drze­
wach jabłoni, wiśni i śliw. Natomiast drzewa 
grusz, brzoskwiń oraz moreli zostały raczej całko­
wicie zniszczone przez mrozy i to niemal bez 
względu na odmianę. Zdarzyć się mogą także 
całkowicie martwe jabłonie, wiśnie lub śliwy, ale 
są to zazwyczaj młode drzewka, posadzone zeszłe­
go roku jesienią. 

Rośliny zabite przez mróz powinniśmy wykar-
iczować. Przy okazji dobrze jest usunąć wszystkie 
drzewa i krzewy, które są chore, zbyt stare, czy też 
nie odpowiadają nam z innych względów: zbyt 
wielkie, źle uformowane, nieodpowiednio dobra­
ne odmianowo. 

Jeżeli zmuszeni jesteśmy sadzić nowe drzewka 
na miejscu wykarciowanych powinniśmy szcze­
gólnie starannie przygotować glebę, Należałoby 
odkazić ją i na około 6 tygodni p r z e f  spodziewa­
nym wysadzeniem drzewek obficie nawieźć obor­
nikiem. Odkażenie ma na celu zniszczenie paso­
żytniczych nicieni korzeniowych i współdziałają­
cych z nimi porażaniu korzeni i grzybów. Organiz­
my te mocno utrudniają przyjmowanie się nowo 
posadzonych młodych drzewek, a czasami nawet 
niszcząc część podziemną powodują ich zamie­
ranie. Do odkażania gleby stosuje się preparaty 
Di-Trapex (3—5 min na 1 m k w )  lub 

też Basemid (3—5 g na 1 m k\y) rozmieszczając 
je równomiernie na obszarze odpowiadającym 
zasięgowi korony usuniętego drzewa. Należy w y ­
mieszać je z glebą, ziemię ubić i podlać wodą w 
ilości ok. 5 I na m j t w .  

Z drzew, które jedynie częściowo ucierpiały na 
skutek mrozóta trzeba wyciąć suche pędy czy 
nawet całe konary oraz jednoroczne przyrosty 
(tzw. wilki). Co 16—20 cm pozostawiamy jeden 
taki pęd skrócony nad 3—4 liściem. 

Niektóre drzewa z przemarzniętymi koronami 
wypuszczają silne pędy z pni. Jeżeli wyrastają one 
sponad miejsc szczepionych lub okulizacji, w ó w ­
czas pozostawiamy najsilniejszy z nich, a resztę 
wraz przemarzniętą, martwą koroną wycinamy. Z 
pędu tego będzie można w przyszłości na nowo 
odbudować koronę drzewa. 

Rany pozostałe po wycięciu martwych części 
smarujemy pastą Santer S M .  Funaben 4, bądź 
też farbą emulsyjną z 1 proc. środka grzybobójcze-

Zdarzyć się może, że drzewko mimo uszkodze­
nia przez mróz zawiązało owoce. Jeżeli równocze­
śnie powstałe na nim liście są słabe i drobne, 
wówczas należy oberwać zawiązki, by dodatkowo 
i nadmiernie nie osłabiać rośliny. 

WOJCIECH HETMANIUK 

, ->..v auuaianuję organiczną 
X tj, 3 e j c .  na 100 m kw powierz-
NNbi*  ogrodniczy, obornik po 
\ S i  5 C z a r e k '  kompost z kory lub 
\*0vLq°dając do tego mieszankę 
'• Przewadze fosforu i pota-

X 8  ?0^nku do azotu, np. Florę v 
X > i e k  5 k g  n a  a r  Wszystko to 
S N a * - p a ć  n a  g^bokość łopaty, 
Na?< rłur.'/W a ł o w a ć- Nasiona najle-

z wysokości 1 m. Ich ilość 
\ od składu mieszanki wy-

9 n a m  kw. Gęstość wysie-
K S i y  umożliwić skiełkowanie 

L n a  1—2 cm kw. Po wysie: 
^ dusimy uklepać lub zwało-

wać. 
Do zakładania trawników gazonó-

wych wykorzystuje się ozdobne od­
miany podstawowych gatunków traw 
z rodzaju kostrzewy oraz mietlicę po­
spolitą, wiechlinę łąkową i życicę trwa­
łą. Całkowicie odporny na deptanie 
trawnik ozdobny, uproszczony pod 
względem składu gatunkowego można 
założyć z życicy trwałej odm. Gazon 
(Więcławska) 0,70 kg na ar, kostrzewy 
czerwonej odm. Lec — 0,40 kg na ar i 
wiechliny łąkowej odm. Alicja — 0,40 
kg na ar. 

Prawidłowa pielęgnacja wpływa na 
wygląd trawnika. Źdźbła przycina 
się kiedy ich wysokość nie prze­
kracza 10 cm, a żeby uzyskać zwartą i 
gęstą darń jeszcze krócej — na wyso­
kości 3—5 cm. Przycinanie trawnika 
wykonuje się co 10—12 dni. Ostatnie 
przedzimowe koszenie przeprowadza 
się w połowie października, aby trawa 
przed zimą wyrosła do wysokości 7 cm 

i rozkrzewiła się. Ściętą zielonkę można 
pozostawić na trawniku, zimą będzie 
stanowiła naturalną ochronę przed 
przemarznięciem korzeni i wysycha-

Do nawożenia trawników najlepiej 
używać kompostu, dobrze rozłożonego 
obornika, torfu lub kory. Przeprowadza 
się je co 3—4 lata na przełomie kwiet-

P A M I Ę T A J C I E  O OGRODACH 

niem. Natomiast przed nastaniem zimy 
trzeba trawnik oczyścić z opadłych liś­
ci, które mogą spowodować gnicie 

nia i maja w ilości 3—6 kg na m kw. 
Trawnik wymaga również intensywne­
go nawożenia mineralnego, rocznie 
daje się 3 kg NRK na ar w 3 dawkach 

Wiosną zasilamy tylko azotem (1,5 kg 
saletry amonowej na 1 ar), w końcu 
czerwca — 0,5 kg saletry amonowej i 
jesienią — 0,6 kg P205 na ar. Coro­
cznie wiosną lub jesienią konieczne 
jest nawożenie potasem w ilości 
0,6—1,2 kg K20 na ar. 

Prawidłowo założony i pielęgnowa­
ny trawnik nie wymaga odchwaszcza-
nia. Często wieloletnia darń „filcuje 
się", kiedy zasychające źdźbła groma­
dzą się między korzeniami, a częścią 
zieloną. Wyczesuje się je przyrządami 
wyposażonymi w ostre zgrzebła lub 
nożami. Trawnik zawsze podlewa się 
późnym wieczorem lub wcześnie rano. 

Gatunki i odmiany traw gazonowych 
sprzedawane są w sklepach nasienno-
- ogrodniczych. Zamówić je również 
można w Punkcie Sprzedaży Wysyłko­
wej w Poznaniu, ul. Druskiennicka 6. 

URSZULA KRASZEWSKA 

„PZZ" czeka 
na pszenice 

W tym roku Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego w 
Koszalinie zakontraktowało 
u rolników i w przedsiębiorstwach 
rolnych 12,7 tys. ton pszenicy wy-
sokoglutenowej. Biorąc pod uwa­
gę, że każdy kontrahent może do­
starczyć 50 proc. zboża więcej niż 
zadeklarował w umowie, pezetze-
ty spodziewają się skupić jakieś 16 
— 20 tys. ton. Dla porównania, w 
roku ubiegłym otrzymały tylko 
4782 tony tej pszenicy. Powierz­
chnia ich uprawy z roku na rok 
rośnie. Chociaż wymagają one in­
tensywnej ochrony, to jednak ma­
my odmiany, jak np. panda, które 
udają się również na glebach lżej­
szych i są mniej wrażliwe na cho­
roby. 

Pszenice wysokoja kość io we 
stanowią bardzo dobry surowiec 
dla przemysłu młynarskiego, do­
dawane są do przemiału mąki jako 
jej „ulepszacz". Np. odmiana ka-
dett ma bardzo biały, elastyczny, 
doskonałej jakości gluten. Pszenic 
o dużej zawartości glutenu nie 
można pomieszać z pszenicami 
zwykłymi. Dlatego też w tym roku 
będą je skupowały wyłącznie ma­
gazyny „PZZ" w Mścicach, 
Borkowicach, Darłowie, Bia­
łogardzie, Drawsku, Koło­
brzegu i Świdwinie. Tu będą 
przechowywane w oddzielnych 
komorach. I z tego samego powo­
du przy ich sprzedaży rolnicy będą 
musieli pokazać dowód zakupu 
nasion pszenicy wysoko gluteno­
wej, który ważny jest dwa lata. 

Przecież raz już dawali je do 
wglądu przy podpisywaniu umów 
kontraktacyjnych. Czy naprawdę 
nie można tu znaleźć innego roz­
wiązania? A co będzie gdy ktoś 
zapomni tego dokumentu, czy bę­
dzie musiał wracać po niego do 
domu? Przecież o producentów 
pszenicy wysokoja kość i owej trze­
ba dbać szczególnie. Uprawa tych 
roślin pozwala na znaczne ograni­
czenie importu pszenic twardych, 
które za granicą są właśnie naj­
droższe. (bog) 



Str.6 GŁOS POMORZA 1987 1 Sprzedaż 
FIATA 126p rok 1980 sprzedam. Słupsk, tel. 

303-42, w godz. 17 -19. G-7420 
FIATA 126p rok prod. 1979 sprzedam. Koło­

brzeg, tel. 224-50, p o  czternastej. 

FIATA 126p rok 1987 sprzedam. Słupsk, tel. 
29-364. G-7354 

FIATA 126p rok 1980 z m a ł y m  przebiegiem 
sprzedam. Ustka tel. 146-407. G-7355 

FIATA 126p sprzedam l u b  zamienię  n a  więk­
szy. Koszalin, u l  Niepodległości 146B/16. 

FIATA combi  rok 1974, p o  remoncie sprze­
dam. Białogard, tel. 34-09. G-7358 

TOYOTA carina II rok 1985 sprzedam. Grzy­
b o w o  50A, tel. Dźwirzyno 471. G-7266-0 

T R A B A N T A  601 sprzedam. Tadeusz Tokar­
ski  Barwino g m .  Kępice. G-7359 

T R A B A N T A  601 sprzedam. Koszalin, Zwy­
cięstwa 246/1. G-7360 

MOSKWICZA 408 sprzedam. Oferty p i semne  
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G-7361 

T A R P A N A  rok 1975 sprzedam. Słupsk, tel. 
29-370, p o  osiemnastej. G-7362 

S T A R A  W-28 p o  remoncie sprzedam. Jan 
Bańkiewicz Gałowo (3 k m  od  Szczecinka), 

CIĄGNIK DT-75 sprzedam. Szczecinek, Mi-
rosławskiego 4B/21, tel. 44-230. 

Gp-7364 
MOTOCYKL CZ-350 sprzedam. Słupsk, ul.  

Wazów 1/7, tel. 31-795, p o  szesnastej.  
G-7365 

MOTOROWER romet  sprzedam. Koszalin, 
tel. 226-41. G-7366 

SILNIK wołga-gaz 24 sprzedam. Miastko tel. 
26-69. Gp-7367 

SILNIK fiata 132 1600, p o  remoncie, rożen 
elektryczny d u ż y  gr i l  sprzedam. Wiadomość: 
Lębork, ul.  Słowackiego 23/25. Gp-7368 

SZYBY, części d o  wartburga  1000 sprzedam. 
Koszalin, ul.  Chełmońskiego 1/4. G-7369 

DOM duży,  n o w y  o p o  w .  1300 m k w  sprze­
dam.  Możliwość prowadzenia  k a ż d e j  działalno­
ści rzemieślniczej. Oferty p i s e m n e  Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń. G-7370 

DOM, obszerne zabudowania  gospodarcze — 
nadające się d o  działalności rzemieślniczej,  sie­
dl isko 0,56 ha, 2 k m  o d  Sławna, sprzedam. 
Warszkowo 89, Szerszenowicz. G-7371 

DOM sprzedam. Klęp ino  n r  2 k .  Białogardu. 

Z A A W A N S O W A N Ą  b u d o w ę  d o m u  w Siano­
w i e  p i ln ie  sprzedam. Sianów tel. 753. 

DOM d o  remontu  secesy jny  400 m k w ,  16 
pokoi, 3 h a  ziemi, b u d y n e k  inwentarski,  2 k m  • 
od  Słupska, sprzedam całość l u b  oddzielnie. 
Komunikac ja  miejska,  szkoła, sk lep.  Siemiani-
ce 59. Zdolińska. G-7375 

BUDYNEK mieszkalny, gospodarczy, szklar­
n i ę  200 m k w ,  0,25 h a  ogrodu sprzedam. Kuso-
wo.  78-411 Wierzchowo k.  Szczecinka. Kraw­
czyk.  Gp-7376 

G A R A Ż  p r z y  ul .  Poniatowskiego sprzedam. 
Słupsk. Oferty p i semne  Słupsk, „Głos Pomo­
rza" n r  7377. G-7377 

G A R A Ż  n o w y  p r z y  ul.  Hibnera sprzedam. 
Koszalin, tel. 538-78. G-7378 

HEKTAR z iemi  koło Słupska, ogrodzony, 
połowa s a d u  (prąd, własna w o d a )  sprzedam. 
Możliwość p r o w A l z e n i a  warsztatu. Oferty pi­
s e m n e  Słupsk, „Głos Pomorza"  n r  7379. 

G-7379 

ZIEMI 7 h a  k .  Koszalina sprzedam. Oferty 
p i s e m n e  Koszalin, Biuro  Ogłoszeń. G-7380 

GOSPODARSTWO 12 h a  z zabudowaniami  
b l i sko  Koszalina okazy jn ie  sprzedam. W rozli­
czeniu d o m  l u b  mieszkanie.  Wiadomość: Kosza­
lin, tel. 268-84 d o  dziewiątej,  p o  dziewiętnastej.  

G-7381 

GOSPODARSTWO rolne własnościowe o 
p o w .  17,35 h a  położone w miejscowości  Chlebo-
wói  ""W496: ̂ Bobolice oraz maszyny- rolri icae'  
sprzedam. Jerzy Wiśniewski.  G-7382 

DZIAŁKĘ rzemieślniczą z warsztatem, z mo­
żliwością b u d o w y  d o m u  sprzedam Bytów,  ul .  
Wojska Polskiego 37/13, tel. 20-85, p o  szesnas­
tej. Gp-7383 

DZIAŁKĘ t r u s k a w k o w ą  jednoroczną sprze­
dam. Koszalin, tel. 274-42, p o  trzynastej.  

G-7384 
DZIAŁKĘ t r u s k a w k o w ą  dwuletn ią  sprze­

dam.  Koszalin, ul.  Moniuszki  27/20. 

DZIAŁKĘ t r u s k a w k o w ą  sprzedam. Koszal in  
tel. 272-08, p o  siedemnastej.  G-7386 

DZIAŁKĘ pracowniczą n o w o  zagospodaro­
waną,  domek,  szklarnia, ogród Jamno, sprze­
dam.  Koszalin, tel. 273-96. G-7387 

DZIAŁKĘ b u d o w l a n ą  z p o z w o l e n i e m  n a  b u ­
d o w ę  w Kretominie  sprzedam. Oferty p i s e m n e  
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G-7388 

TELEWIZOR ko lorowy  r u b i n  C-202 sprze­
dam.  Koszalin, ul .  Karłowicza 11A/12, p o  szes­
nastej. G-7389 

TELEWIZOR ko lorowy  j o w i s z  sprzedam. 
Koszalin, tel. 507-04. G-7390 

TELEWIZOR elektron sprzedam. Słupsk, 
tel. 230-70. G-7391 

TELEWIZOR ko lorowy  r u b i n  714 sprzedam. 
' Koszalin, tel. 266-12. G-7392 

KOMPUTER Z X  spectrum plus,  interface, 
joystick, programy sprzedam. Koszalin, ul .  O-
rla 47/9. G-7393 

VIDEO s iemens  n o w e ,  zamrażarkę  300 1 
sprzedam. Oferty p i s e m n e  Koszalin, Biuro  
Ogłoszeń. G-7394 

RADIOMAGNETOFON stereo sharp, gitarę 
basową sprzedam. Koszalin tel. 259-15. 

G-7395 
KOMPLET wzmacniacz  z k o l u m n ą  eltron 30 

oraz gitarę basową baston sprzedam. Charzyno. 
40. Gp-7396-0 

AKORDEON 80 b a s ó w  weltmeister  sprze­
dam.  Szczecinek, tel. 442-86. Gp-7397 

GITARY diamant, musima,  k a m e r ę  pogłoso­
w ą  sochor sprzedam. Białogard tel. 26-35. 

MASZYNĘ d o  młócenia zboża sprzedam. 
Przewłoka 24. G-7356 

SPRAWNĄ technicznie młocamię  z prasą, 
snopowiązałkę WC-3 sprzedam. A d a m c z e w s k i .  
Parnowo g m .  Biesiekierz. G-7399 

BETONIARKĘ 250 sprzedam. Marian Kępiń­
ski, Lębork, Gliniana 1, tel. 236-68. 

TARCICĘ modrzew,  daglez ja  oraz l o d ó w k ę  
sprzedam. Słupsk, Szczecińska 64/41. 

LODÓWKĘ polar 80 tanio sprzedam. Wiado­
mość: Koszalin, tel. 541-34. G-7402 

CZARNE p u d e l k i  rodowodowe,  radiomagne­
tofon radmor  sprzedam. Koszalin, tel. 53-280. 

SZCZENIĘTA k e r r y  b l u e  terier sprzedam. 
Koszalin, Bieruta 71/34. G-7404-0 

Kupno 
MASZYNĘ d o  szycia przemysłową LZ-3 ku­

pię. Dźwirzyno  tel. 569. G-7273-0 

Zamiany 
SPÓŁDZIELCZE M-3, telefon, w Częstocho­

w i e  zamienię  n a  p o d o b n e  w Kołobrzegu, tel. 
227-15. Gp-7405 

MIESZKANIE własnościowe k o m f o r t o w e  
M-3 w Koszalinie zamienię  n a  p o d o b n e  w Koło­
brzegu.  K u p i ę  mieszkanie  w Kołobrzegu. Ko­
szalin, tel. 338-31. . G-7406 

MIESZKANIE 68 m k w .  w Koszalinie zamie­
n ię  n a  Kołobrzeg. Koszalin, tel. 238-30. 

MIESZKANIE d w u p o k o j ó w e  w Ś w i d w i n i e  
zamienię  n a  mnie j sze  w Koszalinie. Wiado­
mość: Koszalin, tel. 312-87. G-7408 

E L B L Ą G  — mieszkanie  50 m k w  zamienię  n a  
w i ę k s z e  l u b  p o d o b n e  w Koszalinie. Koszalin, 
tel. 247-33. G-7409 

DWUPOKOJOWE mieszkanie  w Tychach 
zamienię  n a  p o d o b n e  w Kołobrzegu. Koło­
brzeg, Kaliska 2/9» G-7410 

D R A W S K O  Pomorskie  M 4 zamienię  n a  Ko­
szalin, Słupsk, Kołobrzeg. L u c j a n  Olszewski,  
Drawsko  11 P. Piechoty 30/2. G-7411 

MIASTKO, mieszkanie  d w u p o k o j o w e  c o. 
zamienię  n a  p o d o b n e  w i n n y m  województwie .  
L u c y n a  Pepl ińska 77-200 Miastko, ul.  3 Marca 
2/12. G-7412 

PÓŁ d o m u ,  s tan  surowy,  zamienię  n a  włas­
nościowe t rzypoko jowe  l u b  sprzedam. Oferty 
p i s e m n e  Koszalin, Biuro  Ogłoszeń. G-7374 

Lokale 
PILNIE p o s z u k u j ę  p o k o j u  z kuchnią l u b  ka­

w a l e r k i  n a  okres  1 r o k u  w Koszalinie. Płatne z 
góry.  Koszalin, tel. 528-19. G-7413 

D O  WYNAJĘCIA mieszkanie z o s o b n y m  w e j ­
ściem. Maszynę d o  pisania RFN, d r z w i  d o  fiata, 
o p o n y  mercedesa sprzedam. Koszalin, tel. 
321-41 p o  osiemnastej.  G-7414 

POSZUKUJĘ mieszkania  d o  wyną jęc ia .  Ko­
szalin, tel. 504-19. 0-7415 

Różne 
PRZYJMĘ pracownika  ślusarza-tokarza. Ko­

byln ica  ul .  Główna 58, tel. 290-22. Derewicz.  

MURARZY zatrudnię. Słupsk, 
IV 1/80. Jochemczak G7417-0 

tfB&asurmmi 
A K T O R K A  BTD p o s z u k u j e  o p i e k u n k i  d l a  

s iedmioletniego dziecka. Opieka dotyczy  godz.  
przeważn ie  wieczorowych.  Wiadomość: o d  8 
sierpnia. Koszalin, tel. 508-66. G-7419 

SKLEP A N T Y K  k u p i  stare meb le ,  obrazy, 
zegary, naczynia. Koszalin, ul.  Drzymały, tel. 
228-08. G-2706-0 

STARSZE telewizory naprawiam.  Sławno, 
tel. 39-28. Korewicki .  G-6463-0 

FILMY agfa, kodak,  zdjęcia, pap ier  zachodni,  
w y k o n u j e  Fotolaboratorium Koszalin, K n i e w s - .  
k i e g o  tel. 546-08. G-7161-0 

ZATRUDNIĘ murarzy,  tynkarzy  i pomocni­
k ó w .  A t r a k c y j n e  płace. Słupsk tel. 216-86, p o  
osiemnastej.  G-7345 

ZAPRASZAMY kob ie ty  d o  zbioru mal in.  Ko­
szalin, tel. 342-66. G-7460-0 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Ewie Świderskiej 

z powodu zgonu OJCA 

składają 

DYREKCJA, POP, ZWIĄZEK 
ZAWODOWY oraz 

WSPÓŁPRACOWNICY ZAKŁADU 
GOSPODARCZEGO w MIASTKU 

K 3222 

W dniu 30 lipca 1987 roku, zmarł 
w wieku 67 lat 

emerytowany, wieloletni i zasłużony dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Borzytuchomiu 

Józef Manteufel 

odznaczony Krzyżem Oficerskim i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Komisji Edukacji Narodo­
wej, Złotą Odznaką ZIMP. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 

NAUCZYCIELE i W Y C H O W A N K O W I E  
oraz PRACOWNICY ADMINISTRACJI  i OBSŁUGI 

W dniu 30 lipca 1987 roku, zmarł 
w wieku 67 lat 

Józef Manteufel 

wieloletni przewodniczący Rady Nadzorczej Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Borzytuchomiu, zasłużony 
działacz ruchu spółdzielczego. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 

RADA NADZORCZA, PRACOWNICY i ZARZĄD 
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI w BORZYTUCHOMIU 

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH 
w Łodzi ul. Piotrkowska 175 

zatrudni magazyniera - gospodarza 
Ośrodka Wypoczynkowego w Mielenku. 

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania. 

Oferty do 31 VIII 1987 r. przyjmujemy pod adresem: 

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 175. 

k-3237-0 

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Rymaniu 

zatrudni CUKIERNIKA i PIEKARZA, najchętniej małżeństwo 
do pracy w piekarni. 

Zapewniamy mieszkanie. 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. 
Rymań, tel. 19 lub 29. 

K-3242 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
B U D O W N I C T W A  R O L N I C Z E G O  
w B y t o w i e ,  ul. Przemysłowa 4 

zatrudni natychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 

Kandydat powinien spełniać następujące warunki: 

— wykształcenie ekonomiczne 
— staż pracy 8 lat, w t y m  5 lat na stanowisku 

kierowniczym. 

Wysokość wynagrodzenia d o  uzgodnienia. 
Kategoria przedsiębiorstwa — II. 
ISTNIEJE M O Ż L I W O Ś Ć  O T R Z Y M A N I A  M I E S Z K A N I A .  
WARUNKI PRACY i PŁACY do uzgodnienia. 

K-3243-0 

Wyrazy głębokiego 
i szczerego współczucia 

inż. inż. 

Danucie 
i Franciszkowi 

Hornik 

z powodu śmierci 
MATKI i TEŚCIOWEJ 

składają 

PRACOWNICY 
"PRZEDSIĘBIORSTWA USŁUG 

TECHNICZNYCH i-SOCJAŁNYCH ^ 
PGR w KOSZALINIE 

K 3202 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

lekarzowi stomatologowi 

Danucie 
Szaciłło-Karmelicie 

z powodu śmierci MĘŻA 

składają 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
OŚRODKA TRANSPORTU 

LEŚNEGO w SŁUPSKU 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze 

Henrykowi Lange 
z powodu śmierci OJCA 

składają 

DYREKCJA, ZWIĄZEK 
ZAWODOWY, RADA 
PRACOWNICZA. POP 

i PRACOWNICY REJONOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
MELIORACYJNEGO 

w SŁAWNIE 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Kol. 

Tadeuszowi 
Piotrowskiemu 

z powodu śmierci MATKI 

składają 

DYREKCJA, ZWIĄZEK 
ZAWODOWY. RADA 

PRACOWNICZA, POP 
i PRACOWNICY REJONOWEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
MELIORACYJNEGO w SŁAWNIE 

K 3234 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Janinie Karpiuk 

z powodu śmierci MATKI 

składają 

DYREKCJA, POP. ZWIĄZEK 
Z A W O D O W Y  oraz 

WSPÓŁPRACOWNICY ZAKŁADU 
GOSPODARCZEGO W MIASTKU 

*-3221 m m , 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Kol. 

Elżbiecie 
Jachimowicz 

z powodu śmierci MATKI 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
z PRZYCHODNI LEKARSKIEJ 

przy ul. BOCIANIEJ 
w KOŁOBRZEGU. 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Rodzinie 
z powodu śmierci 

mgr JANINY SKIEMISZ 
nieodżałowanej, wielce 
zasłużonej dla miasta 

dyrektora Biblioteki 
Miejskiej 
składają 

PREZYDIUM M R N  i NACZELNIK 
M I A S T A  SZCZECINKA. 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Rodzinie 
z powodu śmierci 

GENOWEFY ADAMCZYK 
składają 

DYREKCJA, GRONO 
PEDAGOGICZNE, ZARZĄD 

ODDZIAŁU ZNP, PRACOWNICY 
i UCZNIOWIE LICEUM 

OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
w SŁAWNIE. 

K 324* 

W dniu 1 sierpnia 1987 roku zmarł nagle 

Bazyli Raguń 
o czym z głębokim żalem zawiadamia 

RODZINA 

Pogrzeb odbędzie się 5 VI I I  1987 r, o godz. 11.30, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie 

G 7462 

SŁAWIEŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

„SŁAWODRZEW" 
76-100 Sławno, ul. K. Świerczewskiego 64 

informuje, że o d  10 sierpnia 1987 r. 
d o  25 sierpnia 1987 r. 

wstrzymuje wydawanie tarcicy dla jednostek g o s p o d 3  

uspołecznionej oraz odbiorców indywidualnych 

Bliższych informacji udziela Dział Zbytu i Ekspedycji- te 

30-65 wewn. 23. ^ 

>ki:'  

fel, 

'ser 

Dla' 

»X 

S 

• 
"Go 

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„MARCEL" 

44-310 Wodzisław Śl., ul. Korfantego 

zatrudni  n a t y c h m i a s t  

mężczyzn w wieku od 18-45 lat 
d o  pracy pod ziemią w charakterze: 

— MŁODSZY GÓRNIK 
— GÓRNIK 
— ŚLUSARZ 

PRACOWNIKÓW nie posiadających 
zawodu 

Pracownikom zatrudnionym pod ziemią zapewnia się: j 
kandydatom bez zawodu i posiadającym inne l̂in 

<4 

możliwość zdobycia w systemie szkolenia zakład^ 
kwalifikacji w zawodach górniczych pfic 

— wynagrodzenie na dniówkę w g  Układu Zbiorowego 
dla Przemysłu Węglowego 

— dodatek stabilizacyjny przez 5 lat 
— bezzwrotną pożyczkę na zagospodarowanie dla n #  Xv 

małżeństw 
— premie regulaminowe i uznaniowe 
— deputat węglowy w wysokości 8 ton roczni* 

pracowników żonatych 
— w y n a g r o d z e n i e  z Karty  Górnika 
— nagrody j u b i l e u s z o w e  za 15, 20, 25, 30, 3& 

45 i 50 lat  pracy j 
Z a m i e j s c o w y m  z a p e w n i a  się za k w a t e r o - ,  
w D o m u  Górnika z całodziennym w y ż y w i e n i 6 '  

Kandydaci na pracowników zobowiązani są przedłożyć nąstępjj 
dokumenty: dowód osobisty, książeczka wojskowa, l e g i t V y  
ubezpieczeniowa, świadectwo ukończenia szkoły, św' a °  
w o  pracy. . t J  
Nie przyjmujemy osób zwolnionych dyscyplinarnie • 
którzy porzucili pracę. , -A 
Przy kopalni „Marcel" istnieje Zasadnicza Szkoła Gór^U 
która przyjmuje do nauki w zawodach górniczych rw° 
w wieku od 15—18 lat na korzystnych warunkach. . 
Wyróżniający się- uczniowie mają możliwość kontynuowani» 
w Teehhtktirn Gófhtćzyhl. 
Młodzież zamiejscową kwaterujemy w internacie. .J" 
Kandydaci do,nrąpy powinni mieć dokonane skreślenie, , 
z ewidencji w książeczce wojskowej w e  właściwej 
Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia kopalni ,,M?r $1 
ul. Korfantego 52 oraz sekretariat ZSG w WodzisłaW|U 

u l .  O r k a n a  2 3 .  
Dojazd d o  kopalni „Marcel"  
P K P  — K a t o w i c e  — Rybnik  — Radl in  Śl.  — Obs* 
P K S  — K a t o w i c e  — R y b n i k  — W o d z i s ł a w  śl- e 

W P K  — Rybnik — Marcel, W o d z i s ł a w  Śl. — 

NADLEŚNICTWO GOŚCINO 
WOJEWÓDZTWO KOSZALIŃSKIE 

ogłasza 
I i n PRZETARG OGRANICZONY 

cena wywoławcza 362.300 zł 
cena wywoławcza 117.680 zł 
cena wywoławcza 142.680 zł 
cena wywoławcza 153.824 zł 
cena wywoławcza 144.320 zł 
cena wywoławcza 147.600 zł 
cena wywoławcza 149.240 zł 
cena wywoławcza 141.680 zł 

na sprzedaż nw. sprzętu: 

— ciągnik ursus C-355, 
— przyczepa D-44A, 
— przyczepa D-35M, 
— przyczepa D-44A, 
— przyczepa D-35M, 
— przyczepa D-35M, 
— przyczepa D-35M, 
— przyczepa D-44A, 

Przetarg odbędzie się 17 VIII 1987 r„ o godz. 9, w Biurze Nad l e^ 
t w a  Gościno w Gościnie, ul.  IV Dywiz j i  Wojska Polskie#0  

Przystępujący do przetargu jest zobowiązany wpłacić 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu P* 
go do godz. 8.30, przedłożyć zaświadczenie o posiadaniu gosf 
wa rolnego lub nakazu płatniczego podatku gruntowego. 

Pojazdy można oglądać w siedzibie Nadleśnictwa, w 
13—14 VIH 1987 r., w godz. 8—10. 

Uwaga! O ile 
NY, w tym samym 
OGRANICZONY. y 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania P r  

ny. K-

s nie  dojdzie do  skutku I PRZETARG O G R A ^ W  
samym dniu o godz. 11, odbędzie się II PRZ» 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HODOWLI ROŚLIN I NASIENNICTWA 

w KOSZALINIE 
ODDZIAŁ CENTRALA NASIENNA 

w BIAŁOGARDZIE, ul. CHOCIMSKA 

ogłasza 
I PRZETARG OGRANICZONY 

na ciągnik C-355, cena wywoławcza 550.000 zł. 
Przetarg odbędzie się w tydzień po ogłoszeniu w prasie- ^ | 

Przystępujący do przetargu są zobowiązani wpłacić do kasy 
łu Centrali Nasiennej wadium w wysokości 10 proc. ceny 
czej do godz. 9, w dniu przetargu. . SI 
Przystępujący do przetargu ograniczonego są zobowiązani r, 
żyć zaświadczenie o posiadaniu gospodarstwa rolnego, 
aktualnego nakazu płatniczego podatku gruntowego. ^ 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podali* J 
czyn. £ 

: 

k 
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pROGRAM II 

nego snu" - odc. 1 9.20 Piosenki na lato 9.50 
„Ostrzegam czytelnika" 10.00 Wakacje melo­
mana 11.10 Muzyczny non stop 12.00 Wirtuozi 
gitary 12.25 Z nagrań G. Bensona 13.05 Z malo­
wanej skrzyni 13.30 Album operowy 14.00 Mu­
zyczny seans filmowy 15.10 Koncert na bis 16.00 
Dzieła, style, epoki 17.05 18.30 Program lokal­
ny 18.30 Wakacyjny klub stereo 19.30 Wieczór w 
filharmonii 21.30--1.00 Wieczór literacko-
-muzyczny 

PROGRAM HI 

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00, 17.00,18.00 

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Mała 
muzyka 9.40 Premiery i bisy 10.00 T. Breza — 
„Urząd" 10.30 Swingowe lato 11.10 Premiery i 
bisy 11.50 I. Cyurko: „Węgierski doktor Faus-
tus" 12.05 W tonacji Trójki 13.00 „Honor Priz-
zich" 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Lato w 
filharmonii 15.40 J. Dzienkowski, pisarz fantas­
tyki — aud. 16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki 
19.30 Trochę swinga 20.00 Cały ten rock 21.00 
Jerzego F. Haendla muzyczna opowieść o dzie­
jach Atałanty (3) — aud. 21.45 Książka tygodnia 
22.05 24 godziny w 10 minut i informacje sporto­
we 22.15 Śpiewać poeyę 22.45 Posłuchać warto 
23.00 Opera tygodnia 23.15 Czas relaksu 

(Szczecin, Kosza-

^koSLS..''W o k 6 , wv-

kus" — fragm. baletu 
a

a
k Chaczaturiana 

T u j a c h "  

•.lri,K i_ips»n.y tsi 
SeLW

 L
każd®j ,szafi?" 

Lipskyego: 

CSRS; 9raja. |
 a .kryminalna 

„ j L  L ' P s k y .  J Bohdalova, 
°va, M. Rodulkova 

0 r r i e  wiadomości 

Radio 
D O G R A M  I 

I W, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 
; j  % ig.on ^ 0 0 '  » 02,10.00,12.05,14.00, 

ja„fl/ ^®l% I , e r* e t y c z ny  1 gazownictwa: 

t /  'S*Ty *"* r y b ł k 4 w i  »-58, <.28,-

*D| l.Van^3 n°cą 4.05 Zielone studio 
A T?e sygnały 9.00- 11.57 Lato z 
L 1 1 . 5 9  Sygnał czasu 

116 rv.X""1,^8 Calchakis 12.45 Rolni-
if! Mnp

 3 0  Przeboje mistrzów 
"Rytm" 16.05 Muzyka i aktu-

*n dobry jazz 17.30 Zapra-
v S  17.50 Opolskie bisy 18.20 
'45 5 Dla dzieci 20.15 Koncert 

K'2'.o5 i
r u ś c i c k i :  ••I^rzyska u stóp 

2fn^
r°nika sportowa 21.30 Kia-
Na różnych instrumentach 
Pinowskie 23.15 Panorama 

y c ł l, co nie lubią rocka 

^°^Ram n (stereo) 

Od niedzieli 2 bm., dzisiaj, wtorek 
i środę w programie II PR (g. 21.35) 
słuchamy na falach eteru inscenizacji 
powieści Jamesa Clavella „Król szczu­
rów". Rzecz jest o więzieniu, w którym 
Japończycy przetrzymują w obozie 
osiem tysięcy osób. 

W słuchowisku udział biorą znani 
i popularni aktorzy tej miary co m.in. 
Piotr Fronczewski (na zdjęciu). 

Fot. CAF — Archiwum 

PROGRAM IV 

Wiadomości: 5:05, 6.00, 7:30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23.30 

szkolaków: „Koniczyna pana Florifiijią" 10.00 
ŚpteWrfy raż<?fti 1T.OÓT IWMngo: MÓjfê tiie 

" na -cenie 11.-5» HumprepkarT; Boy=&9enski — 
' Śfówka" TO© "PioseHidV zwyt%jne" łódzkie 

sprawy 12:30 „W Jezioranach" 13.00 Żart, hu­
mor, groteska 14.00—16.30 Popołudnie mło­
dych 16.30 Nąjsłynniejsze miasta świata 17.05 
Koncert na letnie popołudnie 18.25 Szlakiem 
przyjaźni z piosenką 18.50 Studio ekspertów 
19.35 Lektury Czwórki 19.45 Nie tylko ballada 
20.15—21.35 Wieczór muzyki i myśli: „Tamten 
sierpień" — aud. 22.00 Album płytowy 

Koszalin 

8.00, 13.00,17.00, 21.20 

6 "  6 n a d a  8 4 0  Archiwum pol-

at*reo: 8.40,14.00,18.30, 22.10 

8 r I. Newerly: „Wzgórze błękit-

6.30 Studio Bałtyk 6.35 Magazyny zbożowe 
przed żniwami — J. Stemowski 6.50 Lato na 
gorąco — J. Blicharski 17.05 Przegląd aktualno­
ści 17.12 Samotność — choroba naszych czasów 
— J. Koprowska 18.27 Program na jutro 

TV 1 PR zastrzegają sobie możliwość 
w programach! 

SPORT • WYNIKI  • REKORDY • CIEKAWOSTKI 

Sukces 
w Lahti 

Podczas zawodów w Lahti Krzy­
sztof Kucharczyk został wicemis­
trzem Europy seniorów w strzelaniu z 
pistoletu szybkostrzelnego — 692 
pkt. Złoty medal zdobył Ralf Schu­
mann (NRD) — 695, a brązowy — 
Alberto Savieri (Włochy) — 591. 

Drużynowo w tej konkurencji złoto 
przypadło strzelcom ZSRR — 1780 
pkt., srebro — Węgrom — 1780, a 
brąz — Polakom — 1778 pkt. 

3 rekordy 
świata * 6  

Trzy rekordy świata na dystansie 
200 m ze startu lotnego, ustanowili 
kolarze ZSRR podczas zawodów to­
rowych na olimpijskim torze w Kryłat-
skom. Erika Saloumiae uzyskała — 
11,232 sek. Kolejny rekord był dzie­
łem juniora Jewgienija T u r o w ­
skiego, który uzyskał czas 10,612. 
Trzeci rekord ustanowił w kon­
kurencji seniorów Nikołaj Kowsz 
- 1 0 , 1 2 3 .  

Poniżej 
10 sekund 

Najlepszy tegoroczny rezultat na świecie 
w biegu na 100 m uzyskał podczas mist­
rzostw Kanady w Ottawie Ben Johnson. 
Johnson pokonał ten dystans w czasie 
9,98 i jest jedynym sprinterem na świecie, 
któremu w tym roku udało się zejść poniżej 
10 sekund. 

„Myślę, że jestem w stanie — powiedział 
Johnson — przebiec 100 m jeszcze szyb­
ciej, potrzebuję tylko lepszej bieżni oraz 
bardziej wymagających rywali". 

puchar „Gloria Victis" 
d l a  Ś l ą s k a  W r o c ł a w  

W Białymstoku rozegrano piłkarski superpuchar „Gloria Victis" pomiędzy 
zdobywcą Pucharu Polski — Śląskiem Wrocław i mistrzem kraju — Górnikiem 
Zabrze. Mecz zakończył się zwycięstwem Śląska 2:0 (1:0). Obie bramki zdobył 
w 23 i 56 min. Dariusz Marciniak. 

Mecz miał uroczystą oprawę. Rozpoczęło go wrzucenie — piłki z samolotu na 
płytę boiska. Z ideą fundacji „Gloria Victis" zapoznał zebranych na stadionie ok. 
12 tys. widzów Kazimierz Górski. Wśród obserwatorów byli m in. prezes 
PZPN — Zbigniew Jabłoński, trenerzy Wojciech Łazarek i Edmund 
Zientara, prezes fundacji „Gloria Victis" Ryszard Parulski. Warto zazna­
czyć, że zarówno zawodnicy obu drużyn, jak też wszyscy działacze, wykupili 
plakietki „Gloria Victis" upoważniające do wstępu na stadion. Przy organizacji 
meczu pracowali społecznie pracownicy 17 białostockich zakładów i instytucji. 
Karty wstępu wykupili także akredytowani dziennikarze. 

F e s t i w a l  szachowy w Słupsku 
W Słupsku rozpoczął się X Między­

narodowy Festiwal Szachowy. Tur­
niej potrwa do 15 bm. Zwycięzca 
zawodów otrzyma puchar prezydenta 
miasta. 

W turnieju głównym bierze udział 
12 szachistów, w tym trzech mistrzów 
międzynarodowych: Stefan Dejka-
ło i Jerzy Pokojowczyk  OFaz Jugo­
słowianin Risto Micevski. Zawody 
posiadają V kategorię FI DE, a norma 
na mistrza międzynarodowego wy­
nosi 7 pkt. z 11 partii. 

W słupskim turnieju uczestniczy 
trzech przedstawicieli miejscowego 

Piasta. W I rundzie walczyli oni ze 
zmiennym szczęściem. Krzysztof 
Źołnierowicz wygrał z Czechosło-
wakiem Freislerem, Przemysław 
Gdański zremisował z J.  Pokojow-
czykiem, zaś Adam Cichocki prze­
grał z B. Sygulskim. 

Dzisiaj (4 bm.) rozpoczną się kolej­
ne turnieje festiwalu. Miłośników 
„królewskiej gry" zapraszamy co­
dziennie w godz. 14 — 20 do sali 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej przy 
ul. Arciszewskiego 22 w Słupsku. 

( w i m )  

Czy wystąpią w finale? 
Do tej pory żadnej z drużyn piłkarskich woj. koszalińskiego, które występo­

wały w rozgrywkach o puchar przewodniczącego Zarządu Głównego ZSMP 
nie udało się awansować do finału. Być może uda się to w tym roku 
przedstawicielom Szczecineckiego Przedsiębiorstwa Budowlanego „Pojezie­
rze". Ostatnio w meczu II rundy corocznych rozgrywek zmierzyli się oni 
w Gorzowie z zespołem gospodarzy i pokonali rywali 1:0 (1:0). Zwycięskiego 
gola uzyskał Kazimierz Kalita. 

Zespół ze Szczecinka w najbliższą sobotę (8 bm.) w pojedynku półfinało­
wym spotka się w Poznaniu z drużyną reprezentującą woj. wałbrzyskie. Jeśli 
„Pojezierze" odniesie zwycięstwo to wystąpi w finale rozgrywek, który 
wyznaczono we wrześniu br. Trzymamy kciuki! ( w i m )  

Przed inauguracją I I I  ligi 

Brył odmłodzony 
W ubiegłym sezonie nie wiodło się 

piłkarzom Gryfa Słupsk. Zamiast zapo­
wiadanego przez działaczy ataku na 
pozycję lidera, zespół trwonił punkty i 
plasował się w środku tabeli. Latem w 
drużynie zaszły spore zmiany. Zakoń­
czyli karierę: Jerzy Gawroński,  Zbi­
gniew Kowalski  i Zbigniew Za­
borowski. Ten trzeci pomaga obe­
cnie w szkoleniu trenerowi Mirosła­
w o w i  Skórce. Dariusz Kiersztyn 
przeniósł się do Lecha Poznań, zaś 
Jan Zawadzki ma zamiar grać w 
Arce Gdynia. Obie sprawy są w trak­
cie załatwiania, działacze dyskutują 
nad wysokością sum transferowych. 
Również Stanisław Skwierczyń-
ski i Piotr Czerwonka mają zamiar 
przejścia do innych klubów. 

Skład zespołu uzupełnili natomiast: 
Zbigniew Rosołowski (urodzony 
w 1965 r.) — powrócił z Jantara 
Ustka i Leszek Sabor (59) z Czuwa -
ja Przemyśl oraz juniorzy: Zbigniew 
Śpiewak (67), Damian Borowiec 
(68), Tomasz Kępski (67), Jacek 
Telesiewicz (68), Krzysztof 
Szweda (68), Piotr  W i t k o w s k i  
(68) i Andrzej Kachnowicz (69). 

Obok nich barwy Gryfa reprezento­
wać będą: bramkarze — Jarosław 
ś w i e r k  (67), Ryszard Wasi lewski  
(67) i Dariusz W o j t u ń  (66), obroń­
cy — Roman Gierak (60), Tadeusz 
Źakieta (68), Dariusz Szymański 
(67) i Bogumił Kłosiński (58), po­
mocnicy i napastnicy — Piotr Cejro­
w s k i  (67), Krzysztof Pędzich 

(64), Dariusz Paprzycki (68), Ja­
cek Faryński (64), Roman Bog­
dzie (61) i Waldemar Wiel iczko 
(60). Kierownikiem drużyny jest Ze­
non' Młotek. 

Piłkarze wznowili treningi 10 lipca 
br. Rozegrali kilka sparringów: ze 
Świtem Krzeszowice 2:3 i 1:2, Wdą 
Świecie 3:1 oraz Flotą Świnoujście 
0:0 (w rzutach karnych 4:3) w 1/32 
finału Pucharu Polski. 

Kierownik sekcji, Józef Nowako­
w s k i  powiedział, że w tym sezonie 
celem najważniejszym jest „ogranie" 
młodego zespołu (w składzie jest aż 
13 zawodników, którzy mają najwy­
żej 20 lat), a nie awans. 

A może piłkarze sprawią psikusa 
swoim przełożonym? 

Prawdopodobnie inauguracyjny 
mecz gryfitów z Unią w Wąbrzeźnie 
będzie przełożony. Zatem po raz pier­
wszy w naszym sezonie Gryf zagra u 
siebie z bieniaminkiem — Orłem 
Wałcz, (ebuar) 

Medali 
nie było 

Podczas f inałów X I V  Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieży 
w kajakarstwie rozegrano w y ­
ścigi na dystansie 500 metrów.  
Pomorze Środkowe reprezento­
w a l i  zawodnicy Piasta Człuchów 
i Hubertusa Biały Bór. Niestety, 
start nie przyniósł naszym przed­
stawicielom oczekiwanych me­
dali. 

W wyścigu C-1 j u n i o r ó w  młod­
szych Jarosław Niemczyk (Piast) 
uzyskał czas 2.15,2 i zajął czwarte 
miejsce. Zwycięzca — D a w i d  Śluza 
(Górnik Czechowice) osiągnął rezul­
tat 2.12,1. W rywalizacji K-1 juniorów 
Marek Sztabnicki (Hubertus) prze­
płynął dystans 500 m w czasie 1.51,6 i 
został sklasyfikowany na piątej pozy­
cji. Wygrał Tomasz Kluszczyński 
(KTW Kalisz) — 1.51,1. Wśród junio­
rek pewnie zdobyła złoty medal nowa 
gwiazda polskiego kajakarstwa — 
Izabela Dylewska (Świt Nowy 
Dwór) — 2.06,5. Szósta lokata przy­
padła Wiolecie Paciorek z człu-
chowskiego Piasta — 2.12,1. ( w i m )  

W Skrócie 
• POLSCY łucznicy zajęli czwarte miej­

sce w międzynarodowych zawodach łucz­
niczych w Feucht, gromadząc 908 pkt. 
Polki sklasyfikowane zostały na szóstym 
miejscu — 884 pkt. Wygrali łucznicy ZSRR 
i łuczniczki RFN. 

• 13 RUNDA wcale nie okazała się 
pechowa dla Agnieszki Brustman, u-
czestniczącej w międzystrefowym turnieju 
szachowym w Tuzli. Polka pokonała Gul-
nar Sachatową (ZSRR) i zajmuje drugie 
miejsce razem z Lidią Siemionową mając 
9,5 pkt. Prowadzi Nana Joseliani 
(ZSRR) — 10,5 pkt. 

• W EHINQEN dobiegł końca turniej 
piłkarek ręcznych w kategorii juniorek. 
Pierwsze miejsce zajęła reprezentacja Pol­
ski, wyprzedzając CSRS oraz RFN. 

• TRIUMFATOREM turnieju tenisowe­
go w Hilversum został Miloslav Mecir, 
wygrywając w finale z Guillermo Pere-
zem-Roldanem 6:4, 1:6, 6:3, 6:2. 
W finale gry podwójnej Miloslav Mecir i 
Wojciech Fibak pokonali Johana Ueke-
mansa i Toma Nijssena 7:6, 6.7, 6:2. 

• W FINALE turnieju tenisowego w 
Waszyngtonie Ivan Lendl pokonał Brada 
Gilberta 6:1,6:0. Mecz trwał niespełna 56 

Sparringi 
Niezbyt udanie zakończył się dla 

beniaminka ekstraklasy piłkarskiej — 
Szombierek Bytom, jego mecz to­
warzyski z drugoligowym Górni­
kiem Knurów. Grający bez swoich 
czołowych piłkarzy — Lisska i Cy­
gana, bytomianie ulegli Górnikowi 
1:4 (1:2). 

Remisem 2:2 (0:1) zakończył się 
rozegrany w Bytomiu mecz pomiędzy 
miejscową Polonią a GKS Katowi­
ce. Pierwszoligowcy wystąpili bez 
powołanego do reprezentacji olimpij­
skiej Piekarczyka. 

LeoMalet 
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^ W f i L e c h a ć  n a  południe. Ten wyjazd nie dziwił. Był 
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Ulica 
korcowa 1 

. poprzedniego dnia armaty grały coraz bliżej 
iiaiMaf!. Garnku dawno uciekł. 
M sie u usiłował jak umiał opisać mi człowieka, 

Ł - > z L W y d a w a ł o '  zarządzał sprawami pana Pequeta, 
C.̂ ocn U m i a ł e m ' ż e  podanie dokładnego rysopisu nie 
y.'My % stroną. Zrezygnowałem bez zbytniego żalu 

hotelu. Mimo przerażającej wizji, którą mi 
\ Miejskiego Domku, nuciłem sobie przez całą 

'sprawdziłem godzinę odjazdu pociągu powrot-
L %  z uraęzył nas posiłkiem, będącym i podwieczor-

-B- Następnie uregulowałem moje rachunki 
» °śćR

 u ° b r z e  zarobił na dwieście franków. Moja 
V 6 Zaszokowała. Pogrążony w otchłani zakłopo­

tania, przerwał wyłuskiwanie petów, których zebrał pełną 
papierową torebkę zrobioną ze strony wydartej z katalogu 
Wattermanna, znalezionego na biurku Jo Wieża Eiffla. 

I miał gest. 
Wielkoduszność za wielkoduszność. Ofiarował mi garść 

tytoniu wyłuskanego z niedopałków. 
Przyjąłem z uśmiechem. 

Rozdział V 

Ulica Dworcowa 

Wróciłem do mego paryskiego mieszkania na krótko przed 
godziną policyjną. 

Reboul, niezawodny na posterunku, ogryzał wykałaczkę 
siedząc tuż przy telefonie. 

— Dobry wieczór, szefie — rzekł wyciągając ku mnie lewą 
rękę, jedyną, jaka mu pozostała. — Dzwoniłem do hotelu 
w Chateaudu-Loir. Ale właśnie pan wyjechał. 

— Wiadomość przekazano? Co zawiera? 
— Pański informator jest dość podejrzliwy, prawda? 

Spisałem całą rozmowę. Przeczytam panu. Nic nie zrozu­
miesz, szefie, z moich bazgrołów. Oto treść: „Hallo! Pan 
Nestor?". Nie, pana Nestora chwilowo nie ma. Czy to pan 
Gerard?". „Tak". „Przy telefonie Louis Reboul z Agencji 
Fiat Lux, specjalnie na posterunku, żeby odebrać od pana 
wiadomość". „Acha! Dobra. Proszę powiedzieć panu Nesto­
rowi, że nasz przyjaciel wyzdrowiał po wypadku, który był 
raczej niegroźnym upadkiem i wsiada tego wieczoru do 
pociągu paryskiego. Przybędzie do stolicy, najprawdopodob­
niej, chyba że katastrofa, o dziewiątej trzydzieści, dziesiątej, 
jutro rano". 

— Doskonale, doskonale. Będziesz oczekiwał tego osob­
nika na dworcu, wyśledzisz go, podasz mi jego adres. Mam 
zdjęcie, może się przydać. Dam ci. 

Otworzyłem sekretarzyk, podałem mu wycinek prasowy. 

— I pomyśleć, zachowałem to z powodu wyjątkowej 
intuicji. 

— Niech będzie błogosławiona mania zbieractwa — po­
wiedział mądrze Reboul — Inspektor Faroux także telefono­
wał. Wkrótce po moim telefonie do departamentu Sarthe. 
Powiedziałem, że jest pan zapewne w pociągu. Prosił o telefon 
zaraz po powrocie. 

— O d o  licha! — wykrzyknąłem ze śmiechem. Pilno mu 
poznać rezultaty mojej wyprawy. Poczeka. Na razie idę 
spać. I tobie radzę to samo. Będzie ci potrzebne świeże oko. 

Przespałem noc jak dziecko. Rano mój agent poszedł na 
dworzec a ja  wybrałem się do Biblioteki Narodowej, żeby 
przejrzeć rożne pożółkłe periodyki a zwłaszcza „Crime et 
Police „(„Zbrodnia i policja"), znakomity magazyn zawiera­
jący najwięcej szczegółów na temat znanych i mniej znanych 
kryminalistów. 

Gdy wróciłem do domu, dosyć usatysfakcjonowany, zasta­
łem przed drzwiami Louisa Reboula. On wcale nie był 
zadowolony. 

— Wyśledziłem pańskiego faceta — powiedział zmieszany 
— ale mnie przechytrzył w metrze. Moja wina... Psia krew, 
szefie, jestem już do niczego. Amputowano mi rękę, ale 
przecież nie mózgownicę... Powinienem był... 

Zaklinałem, żeby się wyrażał jaśniej. Opowiedział przygo­
dę z drobnymi i banknotem dziesięciofrankowym, który 
go zatrzymał przy okienku z biletami. Nie dla wszystkich byłą 
to strata czasu i gdy wyszedł na peroit, pociąg, zabrawszy 
naszego klienta, dawno odjechał. 

— Idiota ze mnie — powtórzył. Powinienem był kupić 
karnet. Pięcioletni smarkacz by o tym pomyślał... 

— Nie przejmuj się — pocieszałem go gładząc czuprynę. 
— Oczywiście, nie powiem, żebym był tym oczarowany, ale... 
Posłuchaj uważnie i nie próbuj mnie zwodzić. Na ogół nie 
pożeram inwalidów na zakąskę. Czy nasz człowiek celowo cię 
zgubił, spostrzegłszy, że go śledzisz, czy też wszystkiemu 
winien przykry zbieg okoliczności? 

— Niczego nie podejrzewał, szefie. Nie twierdzę, że to 
moja zasługa, raczej nie wyglądał jakby się miał czegokolwiek 
obawiać w tej mierze. Siedzenie jak złoto. Gdyby nie ta 
idiotka kasjerka i mój... 

— W porządku. Nie trudziłeś się na darmo. Z tego, co 
mówisz wynika, że może nie wszystko stracone. Bardzo 
prawdopodobne, że mnie zaszczyci wizytą. 

Znowu zaczął lamentować. Powtarzałem, nich się nie 
zadręcza i odesłałem go do domu. Wyszedł ze zgiętym 
karkiem. A ja zacząłem walczyć z telefonem. Kilka bezowoc­
nych prób i wreszcie złapałem Farouxa. Nie zdążyłem mu 
nawet powiedzieć, że mój czas nie poszedł na marne. 

— Niech pan nie wychodzi z domu — krzyknął. Już jadę. 
— A co z nadmiarem roboty? Sprawia pan wrażenie 

bardzo podenerwowanego. 
Nie dosłyszał tych uwag, bo był już zapewne na ulicy. 

Z uśmiechem napychałem fajkę. Jeżeli spokojnego Farouxa 
rozpiera taka energia... 

Zgasła mi fajka w tej samej chwili, gdy zabrzmiał dzwo­
nek. Na inspektora za wcześnie. Istotnie, to me był on. 
Otworzyłem drzwi Marcowi Covetowi. 

— Moja pierwsza wizyta u genialnego Nestora Burmy 
— oświadczył od wejścia i zaraz pośpieszył do piecyka. 
— Obrzydliwe zimno i śnieg i ta pora roku! „Le Crepuscule" 
dobrze wybrała czas na przenosiny do Paryża. 

— Ach.tak! Będziecie wychodzić w stolicy? 
— Tak. Od paru miesięcy wisiało w powietrzu a teraz stało 

się. Obrzydliwa zima! 
— Racja — przyznałem. — Ale w Lyonie chyba nie lepiej. 

Co nowego? 
Usiadł strojąc miny. 
— Zabawna historia, może konkurować z najlepszymi 

z Marsylii. Ta lyońska policja... Sam wiesz, bezkompromiso­
wa jak żadna, wzywa do komisariatu nieboszczyka. Ni 
mniej ni więcej tylko naszego przyjaciela Carhaix-Jalome... 

(c.d.n.) 
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SPOMORZA 

'?<#] ! S  >; S ^ 0 m ° rza"  Dziennik Pol-
gl? ' W  iGdnoczonej Partii Robot -

6da9uje zespół. 

£ a c z e l n y  ~ Andrzej 
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Przygotowani 
na trudne żniwa 

Główczyce. Odbyło się tu posie­
dzenie Gminnego Związku Rolni­
ków, Kółek i Organizacji Rolni­
czych poświęcone przygotowaniu 
do tegorocznej akcji żniwnej. Do 
zbioru na chłopskich polach jest 
3 tys. zbóż i rzepaku. Sprzęt głów-
czyckiej SKR jest obecnie w pełni 
przygotowany do żniw — zapewnia 
prezes Zarządu Jan Klusek. W 
czterech Zakładach Usług Mecha-
nizacyjnych podległych spółdzielni 
znajduje się 13 kombajnow zbożo­
wych typu „BIZON" i 4 snopowią-
załki. Do zbioru słomy przygotowa­
nych jest 13 pras wysokiego zgniotu 
produkcji krajowej typu Z-224. 
Rozmieszczenie ich będzie takie jak 
kombajnów. SKR ma zamówienia 
od rolników na skoszenie 1800 ha. 
Wzrosła, w porównaniu do roku 
ubiegłego, ilość sprzętu żniwnego 
u rolników indywidualnych na te­
renie gminy. Mają oni obecnie 9 
kombajnów zbożowych, 24 snopo-
wiązałki i 15 pras zbierających. 
Przy prasowaniu słomy sznurek za­
pewni Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych. Zgromadziła ona również 
dla swoich pracowników odpowie­
dnią ilość konserw warzywno-

-mięsnych na przygotowanie posił­
ków regeneracyjnych. 

Magazyny Gminnej Spółdzielni 
będą tak długo czynne, aby mogły 
obsłużyć ostatniego rolnika, który 
się tam pojawi. Poza skupem w 
magazynach GS prowadzony bę­
dzie odbiór ziarna bezpośrednio od 
kombajnów zbożowych w formie 
tzw. 3-tonówek. W ten sposób do­
starczać będą ziarno rolnicy włas­
nymi środkami transportu a także 
transportu GS, STW i SKR. 

Największe kłopoty są obecnie z 
zaopatrzeniem w opony i dętki do 
przyczep ciągnikowych. W dalszym 
ciągu brakiye też śrub i nakrętek. 
Większe awarie usuwać będą czołó­
wki techniczne POM w Nowej Wsi 
Lęborskiej. Korzystać się też będzie 
z pomocy warsztatów PGR. Najbar­
dziej obawiają się w Główczycach 
niezbyt sprawnej dotąd łączności 
telefonicznej. A w tegorocznych, 
niezwykle trudnych żniwach, bo co 
nąjmniej jedna trzecia areału zbóż 
wyległa, będzie on--w częstszym 
użyciu niż w latach poprzednich. 

K A Z I M I E R Z  J U T R Z E N K A  

Mają po 20 lat... 
Autostop był bardzo modny w naszym kraju w latach 

60-tych. Wielu wojażowało po kraju z popularną książecz­
ką ze znaczkiem „stop" także w minionej dekadzie. Obecnie 
ta forma wakacyjnego podróżowania ma jakby mniej 
zwolenników. A przecież marszruty nikt nie wyznacza. 
Można jechać tam, gdzie się ma ochotę, samodzielnie ułożyć 
plan trasy. Jest okazja by poznać kraj i prawdziwie 
aktypmie wypocząć. 

Kiedy dwa dni temu na rogat­
kach Słupska dwie autostopowicz­
ki zatrzymały nasz samochód, bez 
wahania zgodziliśmy się j e  pod­
wieźć do Ustki. Mieliśmy sporo cza­
su na rozmowę. 

— Skąd jesteście? 
— Z województwa opolskiego — 

mówiła Iwona Strzelecka, studen­
tka Akademii Ekonomicznej w Po­
znaniu. — Wraz z moją przyjaciółką 
Izą Graczyk — studentką WSP w 
Opolu. — wyruszyłyśmy z Opola 
przez WroćłaiW, Leszno; Poztiafi, Pi­
łę, Koszalin do Słupska. Chcemy 
kilka dni pobyć na campingu w 
Ustce. Później zwiedzimy Trójmia­
sto i wracamy do domu. 

— Zawsze razem podróżujecie? 
— Przyjaźnimy się. Mieszkałyś­

my razem na stancji. Na autostopie 
jesteśmy drugi raz. W ubiegłym 
roku zwiedzałyśmy Bieszczady. 

— Samotnym dziewczynom 
chyba z łatwością przychodzi za­
trzymywanie samochodów? 

— Nigdy nie czekamy zbyt dłu­
go. Kierowcy chętnie zatrzymują 
się, zapraszają. Możemy nawet wy­
brać markę samochodu. Chłopcy 
mają znacznie gorzej. 

— A nie boicie się kierowców? 
— Przede wszystkim nie podró­

żujemy nocą. We dnie jest znacznie 
raźniej i panowie są jakby bardziej 
onieśmieleni. Nie zdarzyło się, aby 
ktokolwiek był napastliwy, nie­
grzeczny. 

— Czy książeczka „auto-stop", 
która kosztuje zaledwie 300 zł, 

wystarczy aby  obejrzeć całą 
Polskę? 

— Organizatorzy, poza książecz­
ką, będącą zarazem wademecum 
uczestnictwa, oferiyą każdemu a-
matorowi podróży kupony na prze­
jazd 2 tys. km. Kierowcy nie chcą 
brać kuponów, często trzeba wcis­
kać im na siłę. Jak mówią, nie 
wierzą w nagrody, które "można 
wylosować. 

— Co otrzymuje autostopowicz 
poza książeczką"* kupóttfcmł? 

— Dodatkowo samochodową 
mapę Polski z oznaczonymi zabyt­
kami, campingami oraz mini-plana-
mi dróg wyjazdowych z miast woje­
wódzkich i numerami miejskich li­
nii komunikacyjnych. Każdy auto­
stopowicz ubezpieczony jest w PZU 
od wszystkich wypadków, jakie 
mogą się zdarzyć podczas podróży 
i wypoczynku. 

— Sezon t r w a  do 30 września, 
co poleciłybyście przyszłym auto­
stopowiczom? 

— Żeby ubrali się kolorowo, ory­
ginalnie, to zwraca uwagę kierow­
ców. Należy zabrać tylko najpo­
trzebniejsze rzeczy: śpiwór, sweter, 
spodnie, opalacze. Plecak nie może 
być zbyt duży, często podróżuje się 
także „maluchem". No i warun­
kiem uczestnictwa jest ukończone 
17 lat. 

— A w y  po i le  macie? 
— Po 20 i kochamy autostop. 

J E R Z Y  R A U B E  

Ogłoszenie wyników 
konkursu o laur srebrzystych 
skrzydeł — we wrześniu 

Słupsk. Organizatorzy konkursu 
literackiego „O laur srebrzystych 
skrzydeł" informują, że ogłoszenie 

wyników konkursu nastąpi nie 23 
sierpnia, jak  planowano, lecz w e  
wrześniu br. 

Zarabiają 
na wakacje 

Rowy. Spotkaliśmy tu dziewczę­
ta i chłopców, którzy postanowili 
część swoich letnich ferii przepra-

W ośrodku wypoczynkowym 
„Radomsko" od rana do późnego 
wieczora, w dni upalne i chłodne, 
„zalicza" kilometry między stoli­
kami 11 kelnerek — junaczek OHP 
i ich trzech kolegów. 

— Młodzież zarabia w ten sposób 
na dalszą część wakacji — mówi 
komendant Ochotniczego Hufca 
Pracy z ILO w Radomsku, Elżbieta 
Biedak. — Są tu dobre warunki 
zakwaterowania i pracy, chociaż 
jest to zajęcie z pozoru tylko łatwe. 
W stołówce może zasiąść połowa 
gości i czas między piewszą a drugą 
zmianą kosztuje najwięcej potu. 
Śniadanie zaczyna się o godz. 7, 
kończy o 10. Dwie godziny przerwy 
i obiad do 15.30. Potem kolacja i 
kończymy zajęcia o 21. W wolnych 
chwilach młodzież zażywa kąpieli 
słonecznych i morskich, gra w ko-
metkę i siatkówkę.  1 

— Byłam już kilka razy w Ro­
wach i bardzo chętnie tu powracam 
— mówi Katarzyna Trajdos  u-
czennica IV klasy LO. — Pracy 
sporo, ale mimo to uważam, że nie 
marnuję wakacji. Za zarobione pie­
niądze pojadę do koleżanek. Zmę­
czenie szybko mija, a wrażenia po­
zostają. 

— Po raz pierwszy jestem na „o-
hapie" — zwierza się Izabela Wal­
czyk  uczennica II klasy LO — i nie 
narzekam. Mieszkamy w pokojach 
3—4 osobowych. Mamy wygodne 
tapczaniki, ciepłą wodę na miejscu. 
Wyżywienie jest wyśmienite. Po 
pracy bawimy się na dyskotekach. 
Szkoda tylko, że gdy wrócę do do­
mu, będę musiała zająć się rodzeń­
stwem. Nigdzie już nie wyjadę... 

— Bez grupy OHP trudno było­
by zorganizować pracę — mówi 
kierowniczka ośrodka Halina Ja­
rosińska Dąbrowska  Sporo prob­
lemów mamy bowiem z zatrudnie­
niem pracowników sezonowych. 
Dziewczęta i chłopcy skorzy są do 
pracy. Wczasowicze, komplemen­
tują cały zespół w każdym turnusie. 
Często formą podziękowania są 
symboliczne wiązanki kwiatów 

(ebuar) 

Młodzież 
z NRD 
w M i a s t k u  

W Miastku, w ramach O-
chotniczych Hufców Pracy 
przebywa 50-osobowa gru­
pa młodzieży z Okręgu Neu-
brandenburg. Przed połud­
niem pracują w miejsco­
w y m  PBRol. Popołudnia 
wykorzystują na wypoczy­
nek oraz wycieczki organi­
zowane przez przedsiębiors­
two. (bż> 

Zdjęcia: Zbigniew Bielecki 

Kto pomoże Młodzieżowemu 
» a ^ * * e w *  » o 

Centrum 
W czerwcu br. oficjalnie otwarto Młodzieżowe Centrum Kultury przy 

ul. 3 Maja w Słupsku. Słupszczanie od k i l k u  lat z uwagą śledzili budowę 
obiektu, w którym teraz zna jdu je  się m in. MCK. Szczególnie mieszkań­
cy dzielnicy Zatorze zadowoleni są z nowo powstałego ośrodka kultury. 

O kilka informacji na ten temat 
poprosiłem dyrektora MCK, 
Marka Bielskiego. 

— Kto patroniąje budowie  i 
działalności ośrodka? 

— Placówka nasza funkcjonuje 
pod patronatem Urzędu Miasta. 
Budowa MCK została zrealizowana 
z nadwyżek budżetowych miej­
skich i wojewódzkich. Związki mło- ' 
dzieżowe przeznaczyły na ten cel 5 
min zł, Wojewódzka Rada Narodo­
wa wyłożyła 20 min zł. Generalny 
koszt budowy, tj. wszystkie roboty 
budowlano-montażowe pochłonęły 
56 min zł. Wykonawcą obiektu było 
Słupskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane. Ministerstwo Kultury i Sztuki 
dało 5 min na wyposażenie, a Wy­
dział Kultury Urzędu Wojewódz­
kiego 3 min na fundusz pŹac pra­
cowników Centrum. 

— Ośrodek zaistniał, ale we­
wnątrz  j a k b y  trochę głucho i ubo­
go? 

— Na razie, gdyż borykamy się z 
problemem finansowym. Brakuje 
pieniędzy na wystrój wnętrz i wy­
posażenie. Dotychczas na te cele 
wydaliśmy 40 min zł. Proszę spoj­

rzeć, są już piękne, ciekawe projek­
ty wystroju wnętrz autorstwa arty­
stów plastyków Zd. Kadziewicza  i 
Jana Markiewicza. Janina Zahor­
ska  zaprojektowała mozaikę na 
elewację budynku. Są wykonawcy, 
projekty i wiele zapału. Brakuje 
tylko pieniędzy! 

— Wakacje i urlopy w pełni, 
wiele  osób pozostało w mieście i 
nie  bardzo wiedzą, co robić z wol­
n y m  czasem. 

— Obecnie możemy zaprosić je­
dynie do nowego kina na filmy dla 
dzieci, choć i tam brakuje jeszcze 
zasłon, i ogólnej „kosmetyki". Nie 
możemy prowadzić działalności w 
pustych salach... Widzi pani, nawet 
te dwa biurka pożyczyliśmy z 
MOK-u. Mamy już komputery do 
przyszłego Centrum Komputero­
wego, ale brakuje pieniędzy na za­
bezpieczenie alarmowe, na kraty, 
na ich zainstalowanie. Nie można 
przecież „wprowadzić" milionowe­
go sprzętu do niezabezpieczonego 
budynku. To zbyt duże ryzyko. 
Podobna jest sytuacja w laborato­
rium językowym. W przyszłości 
chcemy sami zarabiać na dyskote­

kach, kinie, dużych imprezach czy 
lektoratach. Nie będą to jednak du­
że pieniądze w porównaniu dó po­
trzeb. Wiadomo przecież, że kultu­
ra nigdy nie była i nie będzie samo-
wyśMfciiftWa, dlatfc^ti "bć^óktijełtiy 
dalszej pomocy finansowej. 

— Myślę, że u d a  się w a m  uzys­
kać tę pomoc Jaką formę działal­
ności przy jmie  MCK? 

— MCK jest pomyślane jako ze­
spół pracowni. Planujemy osiem 
podstawowych bloków tematycz­
nych, mianowicie:. filię muzyczną 
Biblioteki Wojewódzkiej ż pełną 
płytoteką i taśmoteką. Będzie także 
zestaw książek dla ludzi niesłyszą-
cych. Zbiór jest przygotowany, do­
posażony i być może już w sierpniu 
filia muzyczna ruszy z działalnoś­
cią. Następnie studio nagrań. Na­
szym marzeniem jest, aby było to 
profesjonalne studio, gdyż amator­
skich jest w Słupsku już wiele. 
Będzie tam doskonała akustyka i 
dobry sprzęt. Chcemy dokonywać 
nagrań słupskich zespołów muzy­
cznych, będzie to jednocześnie 
miejsce ich pracy. Zainteresowane 
studiem nagrań są nasze teatry, 
które borykają się zawsze z proble­
mem nagrań do swoich spektakli. W laboratorium językowym do 
nauki języków obcych, jednorazo­
wo jesteśmy w stanie prowadzić 
siedem kursów. 

— Kto będzie korzystać z bo­
gactwa MCK? Czy tylko mło­
dzież? 

— MCK zostało pomyślane jako 
placówka dla młodzieży dorosłej. 
Ale ośrodek będzie otwarty dla 
wszystkich mieszkańców Słupska. 

— Dziękuję za rozmowę. 

B E A T A  J A N K O W S K A  

Dyżur radnego 
Sławno. Dzisiąj, 4 bm. od godz. 10 

do 13 w siedzibie Komitetu Miejsko-
Gminnego ZSL, obywateli w spra­

wach skarg i wniosków przyjmo­
wać będzie radny Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — Stanisław 
Krakowiak,  (a). 

W letni dzień, tak molo ludzi na 
przystanku „dziesiątki" jadącej do 
Ustki? Aż nie chce się wierzyć. 

Fot. B. Arszyński  

Chrońmy zbiory siana przed pożarami! 
Jak j u ż  sygnalizowaliśmy, wzrosła u nas w t y m  roku, i to dość 

znacznie, liczba pożarów. Niepokojące rozmiary przybrały ostatnio 
pożary siana — podstawowej paszy dla bydła. Co robić, aby  uchronić 
zbiory przed ogniem? Ciekawych i cennych informacji  dostarczyła 
rozmowa z szefem służby prewencj i  Komendy Wojewódzkiej  Straży 
Pożarnych kpt. poż. Adamem Biechońskim. 

— Samozapaleniu ulega m.in. 
siano (łąkowe, koniczyny, lucerny), 
zboża (zwłaszcza jare) — ziarno i 
słoma a także chmiel, tytoń, kono­
pie, len, suszone jarzyny itp. 

— W j a k i  sposób — bez udziału 
tzw. otwartego ognia? 

— Niewłaściwe lub nieumiejęt­
ne składowanie (magazynowanie) 
wilgotnych produktów powoduje 
— na skutek zmian biologicznych 
— zwiększone utlenianie się tych 
produktów oraz szybki rozwój dro­
bnoustrojów wywołujących proce­
sy fermentacyjno-gnilne. W efekcie 
gromadzą się wewnątrz gazy i 
wzrasta temperatura do 70° C, co 
stanowi już sygnał alarmowy. Przy 
niedopatrzeniu słupek rtęci może 
bardzo szybko osiągnąć 300°, a to 

jest równoznaczne z eksplozją ga­
zów i samozapaleniem. 

— Słowem, zebrane siano mus i  
być  dobrze wysuszone. 

— Nawet jeden wóz niedokład­
nie wysuszonego siana, zmieszane­
go z suchym, może stać się groźnym 
ogniskiem samozapalnym. Zwłasz­
cza gdy owa mieszanka zostanie 
„zdeponowana" nad oborą lub staj­
nią — w parnym i bezwietrznym 
lokum. Także, kiedy wilgotne siano 
umieści się we wnętrzu dużego sto­
gu czy przepełnionej stodoły wraz z 
inną paszą objętościową. Samoza­
palenie się zbyt wilgotnego siana 
następuje z reguły w okresie 4 tygo­
dni po jego ułożeniu — nie wcześ­
niej niż w ciągu 8 dni i nigdy po 

upływie 80 dni od czasu złożenia 
(zmagazynowania). 

— Deszcz lał przy pokosie i — 
dalej  leje... 

— Stąd też potrzeba maksymal­
nej czujności! Stale — dzień w dzień 
należy badać wilgotność. Przy 
16—18 proc. — dosuszać i wietrzyć. 
Przy ponad 20 proc. — suszyć non 
stop wentylatorami albo — z ich 
braku — dmuchawami. 

— Jakie są skuteczne środki za­
radcze przeciw samozapaleniom? 

— Po pierwsze „budowa" w sto­
gach i stertach 2—3 kanałów wen­
tylacyjnych (przewodów powietrz­
nych), czyli rusztowań — daszków 
z żerdzi. Stogi (sterty) winny być 
zmniejszone, a daszki 3—3,5 metro-, 
we. Po drugie, przesypywanie sia­
na solą bydlęcą w ilości do 1—2 k g  
na 100 k g  masy paszowej. Po trze­
cie, standaryzacja stogów i stert. Po 
czwarte, zachowanie przepisowej 
odległości (100 m od lasów, zagajni­
ków i in. terenów zadrzewionych, 

torow kolejowych, budynków oraz 
między parami stert; 50 m od dróg 
publicznych; 25 m od przewodów i 
urządzeń elektrycznych wysokiego 
napięcia). Sterty, stogi ustawione 
na ścierniskach powinno się oborać 
w promieniu 5 m. 

— Proszę powiedzieć k i lka  
słów o l ikwidacj i  ognisk samoza­
palnych. 

— Gdy poczuje się stęchły za­
pach przypominający woń prażo­
nego jęczmienia albo zwyczajnej 
spalenizny, należy niezwłocznie 
zlewać wodą (od góry) składowiska 
siana. Długo i obficie! Dopiero po 
takim przygotowaniu można przy­
stąpić do powolnego rozbierania 
stogu bądź stosu zmagazynowanej 
zieleniny, zachowując do końca ak­
cji pełną gotowość przeciwpożaro­
wą. Inny tryb postępowania wznie­
ca ogień, ba, grozi wybuchem. 

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał 

J E I ^ Z Y  L I S S O W S K I  
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(USA, 1.15) g .  16, 18.15 i 20 J p  
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S Ł A W N O  (SDK) Fala ( f . J  . 
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P o d a j e m y  n a  p o d s t a w i e  i » f 0  

Reklama 
czy k o s z < L J  
h Na-teVnat handlu i je9^ 1 
wania zapisano już sX ^ 

a w % k m s a p r e »  
zaplecza. Mniej uwag1 i ,  
wystawy i witryny s" " 
cież to one m.in. 
estetykę i kulturę. One 
rzą klimat naszej ulicY;.» 
latach jakby zapomniał 0ii 
staw sklepowych, a V°M ' 
dźwignią handlu. Ha"?U 
wiają wrażenie, jakby n<

 hy 
na klientach. Wychodź^ 
żenią, iż skoro brakuje t 0  

cóż reklama? Gdyby ^ of 
zlikwidowaliby wszystKW 
stawowe, które na d °  Jtff 
jeszcze sprzątnąć. ToteZ*V v 
skich sklepów straszą W J 
rzonymi, niechlujnie f>°J' 
eksponatami, między J 
żone" jest stado a r t ^7. 
Czyżby element dekorjCJ Gdzie te czasy, kiedy ^ 
komponowane wystaWYy |0 
wzrok przechodniów, . 
środka i konkurowały o U z j 
ny sklepowe tworzyły 
-galerię sztuki. ZadziW'3 
wość ich twórców, wyczy 
gustu. Pamiętam P'?kr|®;k  ̂Vs. 
łożone ze zwykłych sło ^ 
mem lub butelek wina Ui  — —  *°jm 
w a n y u i i  w <̂JU<JWIIO< ^if1gii' v i | f  
Pamiętam również ory9' / " 
korowane okna wystay p# Qk 
towarowego „Centrum .J % 
daje się, że celem tworze J j v  J 
nie jest reklama lecz A j w  
klientów. Witryny sklepy ,6 > 
smutne, bezbarwne. J e %f.  
sie świąt Bożego Narpd J 

wano nawet ratować JscJ 
przez organizację konkur a 
ładniejsze okna wystąp $9 ^ o. 
szych dekoratorów. Ale 

t>€ 
pomogło. 

Wystawy zadziwiają ń U,.  
kowania. Albo są 
ustawianymi bez ładu 's* r 
łami, albo świecą p u s ^ i  
Dani kierowniczka zaw i <Ł 
okolicznościową plansz» ,^1 
lipca lub kurczaka na / I  
nocne. A przecież estety. pffl 
towna wystawa nie 
zrobiona wielkim nakład 
Wszystko zależy od P°Qm 
dekoratorów i operatyW^ .«/fl 
ników sklepów. No 
dobrych chęci, (bej) 

Komunikat h 
. WUSW w Słupsku P°€ l 

które były z a i n t e r e s o ^ Ą  
mebli lub kupiły szafę 
szkaniu przy ul. RybackW ̂ ;  
sku w miesiącach m a r z e n n  ' 
Osoby mogące udzielić L "1 
sprawie proszone M 
się telefoniczne (nr tel. 
lub 427) albo osobiste W W ę p ?  C • N 
dzeniowo-Śledczym w 


